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PISMO POLITYCZNE, 


Czwartek 26 listopada (9 śrudnia) 1909 r. 


SPOŁECZNE i LITERACKIE. 


Rok. iv. 


miesłęcz. kwart. pół 
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 4.50  8.— 
£ Zagranicą 1.35  4.—  7— l4- 
Za zmłanę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Ogłosz nia przyjmuje sią do godziny 6 wieczór. Administracya. 
OONOZRNACZN Stali dostawoy miarodajnych Dworów europejskich. | Zofia 66 k 
W piątek d. 27 listopada o g. 9ej rano od- | 0 l d 0 y 4 C d 
będzie się nabożeństwo żułobne za duszę 


obdarzony mianem 


(Król Szampanji) 


JANE 


TEG kad w uch England" (demi-see) 
| K. P. T. M. S.  4ilui w i 
TEATR POLSKI w zeatrze Xramskiego. „SEC, goût américain“ 


W poniedziałek dnia 3D listopada 1909 r. z laskawym współudzia- 
sá 
„Brut 


o czem krewnych, przyjaciół i znajomych zmarł j 8 
| niniejszem się powiadamia. 


`, 4, CRDA 


łem znakomitej artystki 
Michaliny Łaskiej 
u > ) 
EG fvsa w 3-ch aktach L. 
„Bez mężczyzm Nose 
Reżyser A. Staniewski. 


Bilety (oeny miejsc siedzących od 65 kop. do 4.rb 30 k.) zawczasu nabywać 
uiozną w kasie teatru. Początek punktualnie © godz. S-ej wieczorem. 


teatr dramatyczny A. N. Kruczinina 


(Teatr Bergonier}). 

Dziś, w czwartek dnia 26-go benefis p. L. Bołotinej po raz 1l-szy sziuka 
z iepertuaru Tea- 4) id al u 319 w 4-ch aktacn Oskara Wilde, 2 
trww Cesarskich Ij p 8 J mal tłomacz. W. S. Pieńkowa, ) 

l; Ani : 3) komedya w 1 akcie. Uczestniczą pp.: As- 
„Nieszczęście osobliwsze trowa, Bołotina, Borisławska, A 
Klementjewa, Kozłowska; pp. Blumental-Tamarin, Borisow, Garin, Matkowski, 
Murski, Czeogeri. Nowe dekoracye. Reżyscrya M. Strojewaą. Początek o go- 
dzinie 8 wieczorom. W piątek dnia 27-go »Jm=luc komedya w 4-ch aktach. 
W sobotą dnia 2%-go »Szatan« Jakóba Gordna. W niedzielę dma 29-go 
przedstawienie popołudniowe na korzyść niczamożnych uczenie zakł. nauk. p. 
Rykowcewej |) Odczyt p. Aleksandrowicza, 2) »Burza< Osirowskiego. 
Początek o godzinie 121/3 po poładniu. W poniedziałek dnia 30-40 lstapada 
na korzyść T-wa wzajemnej pomocy uczen. kijow. szkół ludow. »Obywate- 
lec w dah aktach Ryszkowa. W próbach: »Fani X«. Kasa otwasta od g.| 
10-cj rano go końca przedstawienia, 


z M E e 
SALA KLUBU KUPIECKIEGO. W nicdziclę ania 29-go listopada. 


2-gli ostatni KONCERT Józefa Sliwińskiego 


Program nowy. Fortepian fabryki Bechsteina ze składn F KUHE. Począ 
tek o godzine SV/ą w. Bilety w księgarni Wł. Idzikowskiego. Kreszcz. 35 
od g. 8-ej do 2-cj i od 4 do 8 i w dzień koncertu w kasie Klubu Kupieck'ego 
od godz. 12 do 2 i od 6 do końca koncertu. 14544 


nosław, Charków, Rostów i t. d.) 


gat 


TOMASÓWKA 
SOLE POTASOWE. SALETRA. 


Ti 


KIJÓW, Kreszczatyk 25 
L. Zdrojewski i K. Grabowski. 


00% 


OEIC ILIE KK IK IK IK IK ICC IK IX KIK X X ICIC KK IK CK JC 


X Wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich księ- 
garniach i składach papieru 


‘Kalendarz kartkowy nar. 18103 


. ° L ORA iw na korzyść b. uczni Kijowskiego] Kadec- 
Cealr Miejs “casa „Wielki koncert wojskowy” 


Dyrekcya S. W. Brykina. z łaskawym udziałem p, Brun; pp. Bosse, Kamion- (DO ZDZIERANIA) 

skiego, Oreszkiewicza, Cesowicza, Rogowoja, amatorów, pułączonych orkiestr K dla LITWY i RUSI 14496 X 
8. alto Gb n KOPI. SB nia ah AG z p Poza częścią kalendarzową starogo i nowego stylu AN 1035 dyspozy A 
-e; ; -g az -sz :enia miejskiego »Ca- za © zo 2 yiu zawie z s ` 
morra: opera komiczną w 3 ch aktach muz. E, Espozita. Naga dekoracye. X cyi obiadów kosztowniejszych, tańszych, oraz jarskich, 365 rad gospodar- X 
zen e ag Sawin, Koy Czalojeti; Pp: Oreszkiewicz, Sie X skich, oraz dział humorystyczny. its A rodzaju $ 
awin adkuw, Kamionski, Tichonow i Cesewicz. sobotę dnia 28-go be- -| m zależnie o odza N 
nefis artysty N. W. Karżewina |) >Cawaleria Ruaticahź. o Cena kop. 35 B wyzej, podładki „iekturowej. 
ridu wykona p. Karżewin, 2) »Pajace>, rolę Gantorykona p. Karzewin Nakład Druxarni Józefa Zawadzkiego w Wilnie. 


Ceny zwyczajne. W niedzielę ania 39-no dwa przedstawienia: w połuduie po JC AC ME AC 26€ MAC 
cenach ogól sie przystępnych i)»Trawiatac, 2) >Balet-Divertissement«, = 


Cyrk „Hippo-Palace” p; 


wieczorem pu cenach zwyczajnych »Sadko«. W poniedziałek dnia 30-go bę- 
dzie osobne zawiadomienie. W próbach: »Dolinac, muzyka E. D'Albera. Bi- 
lety są do nabycia. Kasa otwarta od godziny 10 rano. 


| PO e 
»9 Dzis dnia 26 go dla prenumeratorów ga- 
teatr Sołowcow zaty »Kijow. Wiestic po raz 6 1) Pior. 
9 wsza muchas komedya w 3 aktach, 
Dyrekcya J. E. Duwan-Torcowa. 2) »Czerwony kwiat« kom. w l-ym 
ak ic. Dnia %7 gu benefis E. Niedielina po raz l:szy »Po szczeblach 
stawy: w 5 akt., tlimącz. Kreczetowa. Dnia 28-go >Burza« Q:trowskiego. 
Dokoracye W. Kolenda. W niedzielę dnia 29 w południe po cenach zniżo- 


55 Mikołażjowska 7. 
po-Palace gmach P. Krutikowa. 
Dzis dnia 26-go Wielkie przedstawienie nader efektowne w 8-ch oddziałach: 
Ostatnie występy champ. ekwilbr. Da drucie Sziroformen'a. Na za- 
kończenie ba'et-paniomina »Ma brzegu morzac. Sceny i obrazki podczas 
sczonu kąpielowego. Początek o g. 81/, wieczorem. 


IKKRCKK HK IK CCIC HE | WE IKIRC HK ICIC ICIC DCCC KK AC 


Kursy języków obcych joi, g 


Ulubiony szampan Cesarza Austrjackiego Franciszka 
Józefa | i Króla Angielskiego Edwarda VII 


„Roi de Champagne" 


żółta etykieta 
zlota etykieta 


Pełnomoenik firmy na Królestwo Polskie, Litwę i południe Rosji (Kijów, Odesa, Ekatery- 


Cypryan Kazimierz Jarochowski 
Warszawa, Żórawia I5, tel. 114.00. 


14459 


e, 


TEAT 


DYPLONOWANY PRZEZ UNIWERSYTET KIJOWSKI 


LEKARZ-DENTYSTA 


po dłuższem specyalizowaniu sę na wyższych Kursach dentystycznych $ 
w Petersburgu, otworzyła gabinet d>ntystyczny. w 
do if i ed4 do 6g. Włodzimierska 42 m. 8. Wejście od Złotej-Bramy. $ 


OLSKI Sala THREE 


Przyjmuje od 


"z 


W niedzielę d.29 listopada 1909 r. po raz drugi 


„SZKOŁA "z" 


pieciu rzędach. 


JI 


biała etykieta 


99 


Meryngowska ul. Nr 8, telef. 2484. 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanego kuchmistrza W  Turkina 
A. Walberg .P. Fedotow i D. Podkin. 


A 
LJ 
f p 
Do NN mogą być 
najrozmaitsze zakąski I napoje. Na dwor- 
cu stały komisyoner. Dorożkarzom prosi - 


my nie wierzyć, że kotel jeszcze nie odresiaurowany lub że niema wolnych pokoi 


Reżyser A. Staniewski. 


Bilety (ceny miejsce siedzących od 50 kop. do 3 rb.) zawczasu nabywać można 
w kawiarni Udziałowej; w dzień przedstawienia od goaz. 6:ej w kasie klubu 
„„Ogniwo'. Ucząca się młodzież płaci 25 kop. na wolne miejsca w ostatoich 
Początek punktualnie e godz. $ wieczorem. 14533 


BEF Familijny Teatr-Variete WE 


» Dziś I codziennie grand Diver- 
tissement varie sorene Dudi 
scen »Buropejskich», teatrów »Varietóc. 


Program składa się z 42 numerów. Przy 
teatrze pierwszorzędna kuchnia pod za- 


Dyrcktor Towarzystwa A. Walberg 


Kreszczatyk Nr 30. Pokoje z bic- 
lizną pościełową i elektrycznością od 75 
kop. dó7 h., przy hotelu telefon, wanna, 


bilardy. odawane 


Niniejszom podaję do wiadomości, ze 
"ve Sprzedaży majątku 
ze Rusałówka iier 


ni', humansk 
powiatu 


prowadzi o 3 e C TA 5 e 


pan Dyonizy Chojecki. ‘Kijów, 
i 14510 


iichajłowska Nr 22. 
Zakład Zepgarmistrzowski 
Niecielskiego i 
Jagodzińskiego 


w KIJOWIE 
Poleca zegarki 1 zegary 
najcełniej-zych fabryk, do- 

kładnie wyregułowane. 


i A 5 14054 
Wieczór Cowarzyski 
Polskie Towarzystwo uimrastyczne 

Kreszczatyk róg Proreznej. 


Sobota dnia 28 go b. m. Początek 
o godz. 8 i pół wieczorem. 


Część koncertowa, Tańce. 
SMSTEEROEA RTEKORIEPTNEDTEESTZE DA 


LOAN 


„grand Xotel 
STAMARY” 


Centralne ogrzewanie, Pension od 8 kor. 


Z 

taniga na czas dłuższy lub 
Do wynajęcia krsiszy pokoje” fron- 
towe, elegancko umeblowane z rałem 
utrzymaniem Kraków, ulica Graniczna 
2. I Józufa Grabowska. 


i '» Rz. Kat..Tow" 
„Biuro pracy” Dorr. Mai- 
Żytomierska 8. telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln, 
i wszelką słuzbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Sohronisko 
S-tej Jadwigi”. 12774 


Notatki informacyjne, 


Blare kij. rz.-kat. Tow. dobreczyn- 
neści. M.-Żytomierska Nr. 8, otwarte 
każdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach biurowych m9- 
żna zasięgnąć wszełkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk. 


14537 


Biuro pracy H y kij, rz.-kat. Tow. 
debreozynności, Mała Zytomierska Nr 
8, otwarte códzieanie od 19 do 5 oprócz 


14457 |Świąt i niedziel. Schronisko Św. Jadwi: 


Przy zakładzie wzoro- 
wa pracownia  zegarmi- 
strzowską. 14476 


EEN Wz 
Dnia 21 listopada w kościele kijowskim 
został pohłogosławiony związek malżeń- 


tok Maryi Kordziejewskiej 


córki Maryi z Wachniewskich i Adol- 


fa Hordziejew- Stanisławem 
Przestrzelskim > guza 


1 Romuałda Przestrzelskien. 14538 


wierzchowe i zaprzę- 
gowo dużej miary. 
m 
Buhajki s st 
skiej sprzedaje 
maj. Strzyżaków st. kolei, poczta, telo- 


graf St. P. Z, kol. Oratowo lub 
iijince gub. gijowska. 14351 


Dr. Med. J. Makowski 


przyjm. chorych chirurgicznych. W.-Wło- 
dzimier. 29 m. 2, od 5—7 pp., Li 166. 
3911 


Petersburg 


prenumeratę dó 


„Dzien. Kijowskiego“ 


przyjmuje 


„Księgarnia Polska”, 


ulica Ekaterynińska Nr 2 


Jampo! -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


ny h przedstawienie-odczyt. Prelegont J. Kożin >Gorie od umac, wieczo- 
rem »Elgac | »Złota Ewac. Reżyserya N. Popowa. W poniedziałek dnia 
30-go p zedstawienie po cenach ogólnie Przynępnych po raż 3-ci oW świe. 

A „. Andrejowa, »Machethc Sze- 
kspira: »Gorące serce: kom. w 5-iu aktach Ostrowskiego. 


cie nudówc.. W próbach: »Anathema<, 


Ideologia konfliktu konstytu- 
cyjnego w Anglii. 


Są słowa, które ważą, jak czyny. 

Długo jeszcze historya zapisywać bę- 
dzie wyniki obrad w angielskiej izbie gmia 
i izbie lordów, zanim skończy się wielki 
proces konstytucyjny, który od lat już trwa 
i wcale nie zakończył się w parlamencie 
angielskim. 

Król, zamykając parlament mową tro- 
nową, wyraził podziękowanie członkom izby 
gmin za prace, jakie około narodowej obro- 
ny kraju podjęła, uchwalając w budżecie 
nowe srodki ma'eryalne dlu celów obrony 
kraju i dla spułecznych zadań państwa. Z 
ubolewaniem podnosi mowa tronowa, że, 
niestety, budżet nie został uchwalony przez 
wyższą izbę. 

Na das skończył się pierwszy okres 
walki. Izba gmina została odroczoną, parja- 
ment będzie rozwiązany, a nowe wybory 
odbędą się w pierwszej połuwie stycznia 
1910 r. 

Okres wyborczy w Anglii już się roz- 
począł. 

Wszystkie stronnictwa gotują się do 
walki. Teraz kraj, wyborcy, powszechne 
głosowanie będą rozstrzygały w sporze 
między izba gmin a lordami. 

Olbrzymią większością 350 głosów prze- 
ciw 75 odrzuciła izba lordów budżet, uchwa- 
lony przez izbę gmin. 


W ciągu jednego tygodnia BYC $d 
zostało dzielo całego roku. Po raz pierw- 
szy w historyi konstytucyjnej Anglii zosta- 
ły odrzucone podatki, przyznane w bunsże- 
cie państwu i koronie. Odrzucone zostały 
przez izbę lordów, która według tradycyi 
parlamentarnej Anglii nie ma prawa ani 
jednej pozycyi  nchwalonych przez izbę 
gmin podatków zmienić. 

— Byłoby—mówił premier angielski— 
niegodne wielkich tradycji parlamentu, gdy- 
by izba gmin nie zaprotestowała przeciw tej 
zniewądze i temu niesłychanemu raduży- 
ciu, jakiego od dwu wieków w Anglii nie 
było. Izba gmin przyjęła rezolucyę premie- 
ra, alo poza ten sławny protest nie wyszła, 

I rząd nie miał odwagi na rewolucyę 
lordów odpowiedzieć rewolucyjaym czy- 
nem. Rząd odrzuconego budżetu nie wpro- 
wadza w życie, uchwalonych przez izbę 
gmin podatków, niezatwierdzonych przez lor- 
dów, wybierać nie będzie. W gruncie rze- 
czy więc rząd liberalny poddał się uchwale 
lordów i całą rzecz do rozstrzygnięcia wybor- 
ców odłożył. 

,. Po nowych wyborach okaże się, kto 
miał racyę. 

A racyę ma w polityce ten, kto ma za 
sobą większość. 

— Jeżeli rząd będzie tak szczęśliwy, że 
zdobędzie zaufanie izby przyszłej, pierwszą 
jego czynnością będzie wszystkie w billu 
finansowym zawarie podatki od 1 grudnia 
1909 r. pobieruć. Aż do tego czasu może 
każdy obywatel w Anglii podatki płacić w 
dotychczasowym wymiarze. Rząd gotów 


Preimier angielski, mr. Asquith, nazwał|jest wówczas dopiero pobierać wyższe u- 


tę uchwałę lordów złamaniem konstytucji 
angielskiej, a większość dzienników liberal- 
nych przyjęła tę uchwałę jednozgodaem po- 
tępieniem i ogłosiła artykuły wstępne pod 
tytułem „Samobójstwo izby lordów“. 
Rezolucya prezesa gabinetu, Asquitha, 
odmawiająca izbie lordów prawa odrzucania 
budżetu i odwoływania się do wyborców, 
potępiająca jej uchwałę, jako gwałt kon- 
stytucyjny, przyjętą została w izbie gmin 
większością 319 głosów przeciw 134. 


chwalone podatki, kiedy kraj wypowie swe 
zdanie. 

Zachowanie się lordów nazywa As- 
quith nowomodñym cezaryzmem, który izbę 
lordów chce zamienić na organ woli naro- 
dowej. Wszelkie frazesy o odwołaniu się 
lordów do ludu są płytkiem politycznem 
gadaniem. Parowie odrzucili bill finanso- 
wy nie z miłości do ludu, lecz z nienawiści 
do budżetu. Kwestya wcale nie stoi tak, 


|cz Anglia ma mieć system jednoizbowy, 


według metody „BERLICAć $ 


d'a osob dorosłych obojga płci, otwarte cały rok codziennie cd g. 9 rano A 
do godz. 9 wieczorelu.y„ Prorczna 4 m. 43, wejście z zaułku Muzykalnego, 


ME CHE IK ICI IK KIJKI IK IKIRKIOCIKCIKIKC IC IKIK INCA | zie]. łóżka. »-11118- 


czy system dwuizbowy, lecz sprawa stot 
tak, czy jak konserwatyści mają, władzę, to 
izba gmin ma być wszechwładną, a jaś li- 
berali mają władzę, czy izba lordów ma być 
wszechwładną. Lordowie wybrali chwilę z 
całym rozmysłem i postanowil nie pisaną, 
lecz przez czas utrwaloną i uświęconą kon: 
stytucyę uważać za nieistniejącą. Postano: 
wiemie to będzie miało swe dalekosięgające 
konsekwencye. 

Teraz kraj cały, wszyscy wyborcy roz- 
strzygną, czy ich reprezentantami są lordo- 
wie, czy też ichawybrani i upełnomocnieni 
zastępcy. x 

Na to odrzekł przewódca konserwaty- 
stów wgizbie gmin, mr. Balfour: nie, tak 
rzecz nie stoi. Rząd mógł powziąć postano- 
wienieżco do tymczasowego poboru podat- 
ków. Ale z umysłu tego nie zrobił, gdyż 
chciał wnieść zamieszanie do kraju, chciał 
umyślnig wywołać chaos, aby potem wmó- 
wić w lud, że lordowie wyrządzili mu znie- 
wagę. 

— Cóż lordowie zrobili? 

— Oto postanowili zapytać wyborców 
o ich zdanie. .Odzizbyzgmin odwołali się do 
ludu. 

Czy to istotnie taka zbrodnia? Czy lud 
może |tem czuć.się pokrzywdzonym? Czyż 
to nie najbardziej demokratyczna droga, aby 
o budżecie decydowali ci, którzy ;go_będą 
płacili. 

Lordowie trzymali się ściśle postano- 
Tr Ai i ducha Kkonstytucyi_ angiel- 
skiej. 

"MIE łud rozstrzyga. 

Zdaniem Balfoura, rzadko kiedy lordo- 
wieżswą władzę wykonywują, ale jej nigdy 
nie złożą ani nie dadzą sob:e odebrać. 

Usiłowania rządu ograniczenia tej wła- 
dzy.izby wyższej płyną z nizkich motywów 
i są szkodliwe dla interesu publicznego kra- 
ju. Postanowieniem swem izba lordów do- 
wiodła, ża ma zupełnie jasny pogląd i zdro- 
wy instynkt, co jest obowiązkiem wyższej 
izby. Lordowie swójzobowiązek spełnili bez 
trwogi, a teraz kraj przyzna im słuszność. 


i W. Zytom. 16. 4-10 
Dr Czerniak i5 Ź5 kob. 1-2 
Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. sirict 
niem. ple. Wszyst. spec. spos. kur. 


przyjmuje 


„Dzien, Kijowskiego“ 


gi przy biurze pracy. 


Koło Kobiet Potek. Biuro zarządu 
(Fundnkiejowska 26 m. 1) otwarte co- 
| osci od 1 do 3 oprócz świąt i nie- 

ziel. 


Bluro Związku równ. kobiet poi- 
skioh otwarte od g. 12 -- 2, oprócz to- 
go we wtorki i piątki od 5—7 Wieczą 
przyjmuje wpisy oraz udziela informa: 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25. 


Zarząd Tow pom. stud. pol. uniw 
kijow. Wielka Żytomiorska Nr 8 m. 12- 
od 4 do 6. 


Gimnastyka w P. T.6. W poniedzia 
tek. Chłopcy do 14 lat: 5—6; powyżot 
14 lat 6— 7; drulńnie 8-9; drukowij 
starsi 9—10. |Vłorek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie 6—-7; druhowie młodo 
si 9—10. Sroda: Ćwiczenia dowolna 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 la- 
5—6; chłopcy powyżej 14 lat € —1; dru- 
hinie 8—9; aruhowie starsi 9—10. Piq- 
tek: Panienki do 14 iat 5—6; druhinie 
6 7; drukowie młodsi 9—10. Niedzie- 
la: Owiczenia dla gości 10—12 :rana. 


Bluro pośrednictwa pracy <Zviąz- 
ku oficyalistów na Rusi» — Kreszczat,k 
42 m. 29, poleca kandydatów na wsz! l- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 


p. Włodzimierz Biosiekierski, |" sm4 


Prasa liberalna pisze © SITET 
lordów“. Czyta się te frazesy gładko i ra- 
dykalne poglądy nie jednemu trafiają do 
przekonauia. Ale kto spokojnie śledzi roz- 
wój wypadków w Anglii, musi oczekiwać 
decyzyi przyszłych wyborów. 'Trzeźwo pa- 
trzącym dziś już jest jasnem, że rząd libe- 
ralny poniósł klęskę. Uchwała izby lordów 
była zręcznem odwróceniem wałki, która 
w pierwszym okresie rządów liberalnych, 
kiedy premierem był Campbell-Bannerman, 
zwróconą była przeciw egzystencyi izby lor- 
dów. Dziś już premier Asquith przyznaje, 
że nie idzie wcale o usunięcie lordów, lecz 
idzie o to, aby rządom liberalnym umożli- 
wić wogóle przeprowadzenie reform. Tym- 
czasem historya konstytucyonalizmu w An- 
Bl wykazuje, że reformy wielkie zawsze 

jły zapoczątkowane przez wigów, ale prze 

prowadzone były przez torysów. I dzisiaj 
niezawodnie reformy George Lloyda i Chur- 
chilla będą przeprowadzone. Pytanie tylko 
jest, czy będą przeprowadzone przez gabinet 
liberalny. 

I obecny rząd liberalny unika zaastrze- 
nia konfliktu, nie przeprowadza ani powoły- 
wania większej liczby liberalnych parów do 
izby wyższej, coby mógł był zupełnie kon- 
stytucyjnie zrobić, ani wspomina o reformie 
izby wyż:zej. 

Przeciwnie, rząd liberalny spełnia wolę 
izby lordów, rozwiązuje parlament i sam u- 
daje się na ten teren walki, na którym prze- 
wódcy konserwatywni chcą właśnie konflikt 
konstytucyjny rozegrać: na pole walki wy- 
borczej. 

Konflikt konstytucyjay rozwiązuje się 
przeto, jaka walka wyborcza. 

Zwycięstwo liberalnych w walce wy- 
borczej będzie miało ten skutek, że lordo- 
wie w przyszłości będa jeszcze ostrożniejsi, 
zanim w sprawach budżetu decyzyę po- 
wezmą. 

Ale znaczenie izby lordów nawet na 
wypadek zwycięstwa liberałów nie dozna 
szwanku. Przeciwnie, lordowie poddadzą się 
decyzyi kraju i dowiodą, że mogą szanować 


| konstytucyjne tradycye. 


Kięska liberałów w walce wyborczej — 
wzmoże znów wpływ izby lordów. 

W każdym razie stronnictwo rządzące 
liberalne więcej ma do stracenia niż konser- 
watyści i więcej niż lordowie. 

W tym konfiikcie międ'y obydwoma 
izbami parlamentu angielskiego odzwiercia- 
dla się walka o reorganizacyę brytyjskiego 
imperyum. 

Konserwatyści chcą silacgo rządu cen- 
tralnego, chcą utwierdzenia powagi państwa, 
podniesienia wytwórczości i ożywienia eko- 
nomicznego Życia przez ochronę celną, wzmoc- 
nienia ludności rolniczej i przedewszystkiem 
wzmocnienia siły zbrojnej państwa na wy- 
padek przewidywany i prawie nieunikniony 
starcia z państwem niemieckiem. 

Liberali w sojuszu z radykałami i stron- 
nictwem robotniczem nie widzą niebezpie- 
czeństwa groźnego, nie uznają potrzeby no- 
wych zbrojeń na lądzie i na morzu i pragnę- 
liby odwrócić konflikt z potęgą rosnącą Nie- 
miec. Chcą te wielkie problemy mocarstwo- 
we załatwić drogą wewnętrznych reform, 
podniesieniem wychowania publicznego, re- 
formami społecznemi, zastosowaniem u- 
miejętnych metod w produkcyi, wolnością 
ekonomiczną i podniesieniem indywidualizmu: 
moiej przywilejów i monopolów, więcej wol- 
nośći i sprawiedliwości społecznej. 

I te dwa polityczne i ekonomiczne, a 
nawet etyczne światopogiądy ścierają się 0- 
becnie w najkulturalniejszei formie na star j 
konstytucyjnej ziemi pod formą konserwa- 
tyzmu i liberalizmu. i 

Najbliższe wybory będą walką politycz- 
ną o ideologię dwu walczących o władzę zor- 
ganizowanych stronnietw. 


W. L. 
Polacy na Spiżu | Orawach, 


Mało osób wie, jak znaczna liczba polaków za- 
mieszkuję Spiż i Orawy. Dają o tem pojęcie następu- 
jące dans statystyczne. 

Ogćlna liczba polaków w przybliżeniu według ko- 
mitatów przedstawia się, jak następuje: orawski 40 ty 
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sięcy (43,96% rludności),3 trenczyńskigy40 tys. (44,15) 
ale w tym _£ ostatnimi śfjestą? powiat,  czackim 
zwany, gdzie! nař pograniczuł mieszkają sami polacy» 
spiski 68 tysięcyć(37,79)zpolaków 3ij 40Ztys. słowaków, 
a ogółem ludności 180 tys.,g szaryskij 23, w zempliń- 
skim 20 tys., w liptowskim komitacie mieszka do 16 
tys. polaków i we wszystkich pozostałych komitatach 
Słowacyi jest do 50/tys. naszych „rodaków; wszystkie 
cyfry razem dadzą do 262 tys. polaków. 

Najbardziej zwarte terytoryum polskie Znajduje 
się w pow. czackim żupaństwa trenczyńskiego, na Ora- 
wach i Spiżu; w innych górno-węgierskich żupaństwach 
osady polskie tworzą mniejsze lub większe oazy etno- 
graficzne, o ile naturalnie nie są zruienizowane lub 
zesłowaczone. 

Polacy mają tam wielu nieprzyjaciół w postaci 
węgrów, czechów, morawian, słowaków i niemców. Są 
oni ludoością pierwotną tych stron, mówią dotąd gwa- 
rą polską i są ludem czysto polskim, choć urzędnicy 
madziarscy zaliczają ich do słowaków. 

Polacy tamtejsijwyuaradawiają się ciągle na Ko- 
rzyść madziarstwa 1 słowactwa, do czego dopomaga ko- 
ściół, szkoła, urząd i wojsko. 

Należą oni do typu górali polskich, zwyczajami, 
piosenkami, temperamentem, mową i strojem stanowią 
przejście od podbalan do polaków cieszyńskich i sło- 
waków. 


Eo 
Niemisrodajna opinia. 
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Czy opinia generał-gnbernatorów war- 
szawskich może być w sprawie chełmskiej 
miarodajną? 

Pan wiceminister Kryżanowskij twier- 
dzi, że nie, bo którpż z wielkorządców zgo- 
dzi się dobrowolnie na pomniejszenie terenu 
i zakresu swej władzy? To, że tylko jeden 
hr. Szuwałow  pochwalał wyodrębnienie 
Chełmszczyzny, a wszyscy inni przeciwni 
temu byli, nie powinno być brane pod uwa- 
gę. Natomiast jedynie decydującą i miaro- 
dajną opinią jest w całej sprawie opinia obe- 
cnego rządu. 

Taki „niehistoryczny* pogląd na spra- 
wę chełmską jest oczywiście dla rządu naj- 
wygodniejszy. Ale oświadczenie wicemini 
nistra zostało w prasie powitane drwinami. 
Dlaczegóż to bowiem jakaś np. sprawa re- 
formy kancelaryi senatu ma swoją historyę, 
a sprawa chełmska żadnej historyi niema? 

Okazuje się jednak, że wiceminister nie 
miał potrzeby obawiać się tak bardzo histo- 
ryi. Wykazuje to dobitnie jakiś p. R—ij 
z „Now. Wrem.* 

Któż to byli ci generał gubernatorowie, 
którzy wyodrębnienia Chełmszczyzny nie 
chcieli uznać za rzecz dobrą i pożądaną? 

W okresie popowstaniowym (po roku 
63), dłuższy czas przebywał na stanowisku 
generat-gubernatora hr. Kotzebue, „niemiec 
z ducha“, który zupełnie się nie interesował 
kwestyą stosunków pcelsko-rosyjskich. Spra- 
wa unii także go nie interesowała zupełnie, 
jako lutra. Dbał on tylko o powiększenie 
swoich bogactw i naturalnie pragnął zacho- 
wania status quo w Królestwie. 

Następca jego, Albiedynskij, piękny 
i świetny generał gwardyjski, marzył o po- 
godzeniu się z polakami na gruncie równo- 
uprawnienia ich z rosyanami. Szef jego 
kancelaryj, Rubcow, myślał tylko o swych 
on pe EO a nie o Rosyi i jej 
ph pang w i ç ‘Joiènoz | REWYŁRYJ: 

Po Albie ya fm przyszedł Hurko. Ten 
rozpoczął zupełnie ineą politykę. Szczery 
patryota i energiczny administrator nie po- 
zwalał na propagandę katolicyzmu w Cheim- 
szczyźnie i na poniżenie praw rosyjskich 
w Królestwie. Wierzył on tak w siłę Rosyi, 
że wyodrębnienie uważał za zbyteczne, 
owszem, Chełmszczyzna w jego pojęciu by- 
ła placówką rosyjską w Królestwie. Ale 
i Harko popełnił błąd—zapomniuł mianowi 
cie o tem, że nie jest nieśmiertelny, i że 
kurs „narodowościowy* bywa zmienny. 

Mądrzejszy był hr. Szuwałow—-jedyny 
„sprawiedliwy*. Ten znał siłę polonizmu 
i katolicyzmu, wiedział o różnych prądach 
i zmianach, i dlatego wypowiedział się wy- 
raźnie za wyodrębnieniem. 

Następca Szuwałowa, Imeretinskij, czło- 
wiek zdolny, ale nieokreślonych poglądów, 
był pełen dobrych checi. Nie znał on zupeł- 
nie kraju, chciał być wielkim reformatorem 
i propagatorem zgody. Występował energi- 
cznie przeciwko wyodrębnieniu. 

Czertkow, stary i chory, nie chciał pra- 
wdopodobnie podejmować się rozwiązania 
skomplikowanej kwestji. 

Maksimowicz był w Warszawie za kró- 
tko i w czasach rewolucyjaych, więc o nim 
niema mowy. 

Wreszcie poglądy Skałłona nie są do- 
brze znane, ale w kancelaryi jego panuje 
duch Imeretyńskiego, więc i on prawdopo- 
dobnie nie jest za wyodrębnieniem. 

Wobec takiego świadectwa „historyi* 
wiceminister Kryżanowskij nie miał powodu 
do obaw. Zdanie ludzi, którzy albo nie ro- 
zumieją zupełnie idei rosyjskiej, albo są nie- 
oględni—nie mogło zaważyć na szali losów 
sprawy chełmskiej. 

Przecież z punktu widzenia prawdziwie 
rosyjskiego „pRawetzamu", wszyscy ci wiel- 
korządcy błądzili. Więc w obliczu „patryo- 
tycznie* usposobionej Dumy ich opinia nie 
może być poważnym argumentem. T 


Żydzi na Węgrzech. 


W roku 1890 przyznawało się 75 proc. żydów 
węgierskich do narodowości madziarzkiej, 23 proc. do 
niemieckiej, a 1 proc. do słowackiej. W roku 1900 
zmienił się stosunek tych cyfr w sposób, ilustrujący 
stosunki wewnętrzne Węgier. Słowakami mieuiło się 
już tylko 0.3 proc. żydów, niemcami 12 proc., podczas 
gdy do panującej m dziarskiej narodowości przyznało 
się 86 proc.—a w r. 1906 już 90 proc., wobec 7.2 proc. 
żydów niemieckich, a 0.2 proc, słowackich. 
E 


Mowa posła Parczewskiego, 


podczas dyskusyi nad projektem prawa o nie- 
tykalności osobistej. 

(Wygłoszona dnia 16 listopada). 

—)oo(— 

Rczpatrywana obecnie kwestya jest 
niewątpliwie punktem ciężkości całej pracy 
prawodawczej. Prawidłowe rozstrzygnięcie 
kwesiyi nietykalności osobistej jest tą pod- 
stawą, na której się może oprzeć dalsza 
praca prawodawcza, cały ustrój państwowy. 
Pod tym właśnie względem w  zapatrywa- 


niach na te kwestye istnieje wielka różni- 
ca pomiędzy państwem rosyjskiem a wszy- 
stkimi bez wyjątku krajami Europy. 

We wszystkich, bez wyjątku krajach 
Europy istnieje mniej lub więcej liberalny 
pogląd. We wszystkich pomimo różnic we 
wnętrznych i odcieni, panuje zaseda kardy- 
nalna, że nikt nie może być więziony bez 
sądu, nie ulega wątpliwości, że wszędzie pa- 
nuje zasada nietykalności osobistej. 

Ostatniem echem istniejącego dawniej 
ustroju były w zeszłem stuleciu ogranicza- 


jące pruskie prawa, zwrócone prze- 
ciw partyi socyal - demokratycznej. Oczy- 
wiście, ograniczenia te były o wiele 


mniejsze, niż te, które istnieją do dnia dzi- 
siejszego w prawodawstwie rosyjskiem. Zre- 
sztą ograniczenia pruskie istniały niedługo, 
rząd przekonał się prędko, że nie prowadzą 
one do celu. Bezpośrednim skutkiem tych 
ograniczeń był olbrzymi rozwój partyi so- 
cyal demokratyczaej w Niemczech. 

Otóż właśnie w poglądach na kwestyę 
nietykalności osobistej istnieje ten przedział, 
który oddziela państwowość rosyjską od 
wszystkich innych państw Europy. Nig- 
dzie na świecie niema tylu zamachów na 
wolność osobistą, jak w Rosyi. Nikt nie 
cierpi tyle wskutek gwałcenia zasad niety- 
kalności osobistej, jak każdy obywatel, mie- 
szkający w granicach państwa rosyjskiego. 
Cierpimy z tego powodu i my, w Polsce, 
cierpimy tembardziej, że polityka rusyfika- 
cyjna u nas nadaje tej kwesiyi jeszcze in- 
ne, bardziej jaskrawe zabarwienie. Cierpi- 
my i diatego, że naród polski przywykł w 
czasach dawniejszych do innych porządków. 
Zasada neminem captivabimus nisi jure vic- 
tum była od dawien dawna podstawą pań- 
stwowości polskiej. I chociaż zasada ta, 
zgodnie z poglądami, panującymi wtedy w 
Europie, nie dotyczyła całej lndności, jed- 
nak znaczna część ludności korzystała z do- 
brodziejstw tego prawa. 

Wszystko zmieniło się w wieku XIX. 
Już po 1815 roku, jeszcze za czasów auto- 
nomitznego Królestwa Polskiego, z inicyaty- 
wy i pod kierunkiem Nowos:ilcewa, przysła. 
nego do Polski dla niszczenia tylko co na- 
danej karty konstytucyjnej, powstała insty- 
tucya, której nie można pominąć milcze- 
niem, kiedy się mówi o nietykalności oso- 
bistej. Mianowicie w r. 1816 zorganizowa- 
no w Królestwie Polskiem jinstytucyę żan. 
darmów, która tak się podobała. że w roku 
następnym 1817 Ukaz z dn. 13 lutego po- 
wołał do życia, zorganizowane na wzór pol- 
skiej, instytucye żandarmów straży wewnę- 
trznej w Cesarstwie. Z tej instytucyi pow- 
stał utworzony niebawem przez Benkendor- 
fa i istniejący do dzisiaj oddzielny korpus 
żandarmów. 

Oczywiście, po zniesieniu u nas kon- 
stytucyi, znikł nawet cień nietykalności o- 
sobistej. Zaczęła się epoka ciągłych repre- 
syi już na gruncie polityki rusyfikacyjnej. 
Każdy polak, kochający swój kraj, swój ję- 
zyk został nieprawomyślnym. Tak jest i 
dotychczas, w tych samych warunkach po- 
zostaje nasz kraj i dzisiaj. Niektórzy mów- 
cy przytaczali tutaj poszczególne przykłady 
nieposzanowania zasady nietykalności osobi- 
stej. Nie pójdę za tym przykładem, gdyż 
potrzebowałbym na to o wiele więcej czasu, 


„(aiś wegalamią Dumy. wyznacza ` ia przemó- 


wienie. Cała historya naszego kraju od 
chwiii przyłączenia go do Rosyi składa się 
z aktów ucisku i samowoli. Nie mogę je- 
dnak przemilczeć niektórych faktów. Je- 
steśmy świadkami masowych rewizyi i are- 
sztowań bez żadcego powodu. Niedawno 
widzieliśmy rozstrzeliwania małoletnich bez 
sądu, widzieliśmy zbiorową odpowiedzial- 
ność gminy za napad na sklep z wódką, 
znajdujący się w gminie. Ojcowie odpowia- 
dali za rewolwery, które nosili ich synowie. 

Kiedy wspomniałem o historycznej 
stronie kwestyi, to muszę przytoczyć pewne 
zjawisko charakterystyczne, które powstało 
na ponurem tle obrazów w kraju naszym. 
Wielu z tych działaczów, którzy odznaczyli 
się na polu gwałtów i samowoli w Cesar- 
stwie, wyszkolili się u nas w Polsce. Jeże- 
li kiedy zjawi się jakiś Plutarch wszystkich 
tych bohaterów gwałtu, to bezwątpienia po- 
twierdzi ten fakt, 

Mówiąc już o historyi, nie mogę po- 
minąć innego, charakterystycznego faktu, 
młanowicie tego, że kiedy w ciągu XIX 
wieku w całej Europie przyjmuje sięi wzma- 
cnia zasada nietykalności osobistej, kiedy 
zasadę tę gwarantują karty konstytucyjne, 
to w Rosyi właśnie w tem stuleciu, a szcze- 
gólniej w drugiej jego połowie, wydaje się 
cały szereg praw, które powiększają repre- 
sye t niszczą nawet najmniejsze prawa je- 
dnostki i jej nietykalności. A więc istnieją 
jeszcze pewne znamienne daty: w 1871 ro- 
ku zmieniono artykuły statutu procedury 
karnej, dotyczące sposobów prowadzenia 
śledztwa sądowego w sprawach politycz- 
nych; w 1877 roku ogłoszono przepisy o 
wzywaniu wojsk do współdziałania z wła 
dzami cywilnemi; w 1881 r. — przepisy o 
wysyłaniu i zsyłaniu w drodze administra- 
cyjnej i nakoniec, w ostatnich czasach, ca- 
ły szereg przepisów, które zaciężyły nad ca- 
łą ludnością państwa. 

Czy rozpatrywany obecnie projekt pra- 
wa czyni zadość wszystkim zadaniom, które 
miał na widoku Manifest z 30 października 
1905 roku, czy zapewnia on rzeczywistą nie- 
tykalność osobistą? Wielu mówców odpo- 
wiedziało już przecząco na te pytania i ja 
przyłączam się do nich. Obecny projekt, wy- 
pracowany przez większość komisyi, to tyl- 
ko złudzenie, to—marne widmo prawa o nie- 
tykalności osobistej. Komisya nie wniosła 
nic nowego i ten projekt, który złożyła Du- 
mie, jest tylko potwierdzeniem tych ograni- 
czeń, które istnieją dzisiaj. Nie będę mówił 
długo o ATW. gdyż najistotniejsze 
rzeczy wypowiedzieli już poprzedni mówcy, 
szczególnie mówca, który mówił przedemną, 
ale muszę wypowiedzieć się chociażby krót- 
ko o art. 12 projektu. Mówiono, że trudno- 
ści natury technicznej nie pozwoliły na ska- 
sowanie instutucyi badań żandarmskich w 
sprawach politycznych. Komisya, która o- 
pracowywała projekt prawa w ciągu póltora 
roku, mogła dać sobie radę z trudnościami 
technicznemi, tembardziej, że w rzeczywisto- 
ści tych trudności nie było, gdyż wystar- 
czało skasować art. 1085! i następne i po- 
wrócić do tekstu art, 1084 i następnych sua: 
tutu procedury karnej z 1864 r. 

Artykuł 15 projektu prawa mówi o 
wolności zmiany miejsca zamieszkania, ale 


w rzeczywistości potwierdza tylko wszystkie 
obecne ograniczenia, artykuł ten potwierdza 
uroczyście ograniczenia żydów co do prawa 
zamieszkiwania poza granicą osiadłości, po- 
twierdza i pochwala przepisy z dnia 29 
sierpnia 1881 r. o wysyłaniach i zesłaniach 
administracyjnych. Nakoniec, na mocy tego 
artykułu, zachowuje swą moc specyalny 
przepis, dotyczący kraju naszego, zamiesz- 
czony w uwadze 4-ej do art. I statutu o za- 
pobieganiu przestępstwom, na którego mocy 
minister spraw wewnętrznych ma prawo za 
braniać p szczególnym osobom zam:eszkiwa- 
nia w Królestwie Pbolskiem. Poza tem jest 
jedna dziedzina, której nie dotknął zupełnie 
omawiany projekt prawa, i której, wobec 
swej konstrukcyi, nie mógł nawet dotknąć. 
Dziedzina ta jednak jest ściśle związana z 
kwestyą nietykalności osobistej, tuk ze 
względu na systematykę prawa publicznego, 
jak ze wzgłędów wymagań życia. We wszyst: 
kich państwach Europy istnieją speczalne 
przepisy o powoływaniu wojsk do wespół- 
działania z władzami cywilnemi, ale nigdzie 
te przepisy nie przewidują współdziałania 
wojsk w takich rozmiarach, jak prawo z dnia 
20 lutego 1906 roku. I pod tym względem 
prawodawstwo rosyjskie zrobiło krtk, ale 
krok wstecz, gdyż prawo z 1906 r. nadaje 
sile zbrojnej większą władzę, niż prawo da- 
wne Z r. 1877. Nic dziwnego, że wob'e tz- 
kiego prawa i wobec kierunku ogólnego 
wydarzały się w Warszawie wypadki, iż po 
upływie dość długiego czasu po spełnieniu 
czynu terorystycznego, kiedy sprawcy tego 
czynu dawno już zdążyli się ukryć, nadcho- 
dziły oddziały wojskowe i ostrzeliwały ulice 
ogniem rotowym, od którego ginęli zupełnie 
niewinni ludzie, nie wiedzący nawet, co się 
stało na drugim końcu ulicy. 

Poprzedni mówca zwrócił uwagę na 
bardzo ważny brak projektu prawa, miano- 
wicie na zupełne pominięcie kwestyi zmiany 
odpowiednich artykułów w kodeksie. Bez tej 
zmiahy nawet najlepszy projekt nie będzie 
posiadał znaczenia praktycznego. O ile pa 
miętam, w I-ej czy Il-ej Dumie była powo- 
łana specyalna pzidkomisya, która miała za- 
jąć się usunięciem lub przeredagowaniem 
odpowiednich artykułów z kodeksu. Doko- 
nanie tego w drodze kodyfikacyjnej jest 
niemożliwe, chociażby ze względu na zna z- 
ne braki, właściwe pracom kodyfikacyjnym. 
W referacie, odczytanym niedawno w To- 
warzystwie prawniczem w Petersburgu, zwró- 
cono uwagę na to, że ten sam artykuł, nie 
wydany nawet w dr:dze prawodawczej, figu- 
rował w dwóch księgach Zbioru praw, w 
każdej w innem brzmieniu. 

Nie ulega wątpliwości, że jeżeli zmiana 
art. kodeksu będzie się odbywała sposobem 
kodyfikacyjnym, to praca ta nie zostanie 
wykonana, jak należy. Wykonanie jej będzie 
nawet wręcz sprzeczne z podstawowemi za- 
sadami prawa, które, niewprowadzone do 
kodeksu przez specyalną komisyę, albo w 
drodze poprawek, zostaną pogrzebane tam, 
gdzie został pogrzebany wielki akt prawo 
dawczy o wolności sumienia—to jest w sta 
tncie o zapobieganiu przestępstwom. Prze- 
starzały ten statut zostanie po dawnemu 
Magna charta, ale oczywiście nie libertatum 

Powiedziałem już, ż3 obecny projekt 
nie posiada wcale wartości i nie wprowadza 
nic. nowego do kwestyi o nietykalności oso- 
bistej. Ale przypuśćmy, że przedstawia się 
on inaczej, że mamy przed sobą coś innego, 
coś lepszego. Wtedy zjawia się zegadnienie 
o zastosowaniu prawa. Zjawia się pytanie, 
czy nawet dobre prawo o nietykalności oso- 
bistej może istnieć jednocześnie z taką nie- 
odpowiedziałną, posiadającą nieograniczone 
pełnomocnictwa instytucyą, jaką jest insty- 
tucya osobnego korpusu żandarmów. Podo- 
bnei połicyi politycznej niema nigdzie w ca 
łej Europie i sądzę, że taka instytucya wprost 
nie da się pogodzić z zasadą wolności oso 
bistej. Wiem, że w Rosyi są ludzie, którzy 
nie mogą sobie wyobrazić państwa rosyj- 
skiego bez żandarmów. Jednak historya mó- 
wi co innego, gdyż nawet na początku wie- 
ku XIX Ukaz z dnia 14 kwietnia 1801 r. 
zniósł istniejącą wtedy „Ekspedycyę tajną“ 
i postanowił wszystkie sprawy tej Ekspedy- 
cyi złożyć w archiwum państwa „na wiec7- 
ne zapomnienie*. Są to oryginalne słowa U- 
kazu. I był czas, kiedy wogóle w Rosyi nie 
było specyalnej policyi politycznej; zmar- 
twychwstała ona dopiero później, z początku 
pod postacią „policyi wyższej“, następnie — 
korpusu żandarmów. 

Jeden z mówców poprzednich poruszył 
moment bardzo ważny, o którym nie mówi 
się w tekście prawa, ale bez którego żadne 
prawo nie może istnieć. Jest to sumienność 
władzy wykonawczej. Jeżeli we wszystkich 
krajach Europy prawo o nietykalności oso- 
bistej działa dobrze, to nietylko dlatego, że 
istnieją tam prawa zasadnicze, nietylko dla- 
tego, że istnieją specyalne prawa, gwaran- 
tujące nietykalność osobistą, ale przede- 
wszystkiem dlatego, że władza wykonawcza 
jest sumienna, przejęta do głębi zasadami 
wolności o-obistej i l czy się z opinią ogółu. 
Skoro już mowa o sumienności władzy, to 
zdaje mi się, że wobec warunków dzis ej- 
szych można wytłómaczyć pesymizm tych, 
którzy nie wierzą w przyszłość i długotrwa- 
łość pracy prawodawczej. 

UFO" IR 


L izb prawodawczych. 


X Posłowie, utrzymujący stosunki z parlamen- 
tem tureckim, otrzymali wiadomość, że delegacya par- 
lamentu tureckiego odwiedzi Peiersburg na początku 
roku przyszłego. 

X Wsród posłów z prawicy Rady Państwa pow- 


stała myśl założenia nowego klubu politycznego. Ini- 
cyatoreim jest były minister Durnowo. 


Z prasy rosyjskiej. 


. . 
— a M 


Dobry artykuł przeciwko pijaństwu na- 
pisał w ostatnim numerze „Now. Wremi* 
Mienszykow. Czytamy tam między innemi: 


<W ciągu ostatniego dziesięciolecia ludność Ro- 
syi zwiększyła się zaledwo o 20 proc., a tymczasem 
dochód z wódki zwiększył się 0 133 proc. Ludność 
Rosyi przepija codziennie dwa miliony rubli, czyli war- 
tość jednego uniwersytetu. Agencyom telegraficznym, 
jak słyszałem, nakazano nie komunikować prasie zbyt 
czarnych wiadomości z prowincyi i dlatego można cza- 
sem pomyśleć, że wewnątrz Rosyi cicho i spokojnie, 
jak w środku Afryki. 

Ale dość w któremkoiwiek miejscu Rosyi zajrzeć 
na wieś, pomówić z przyjezdnymi ze wsi, albo przeczy- 
tać parę listów, ażeby się przekonać, że lud jest 
w niebezpieczeństwie. Cały szereg procesów zgniłego 
rozkładu zachodzi w życiu wiejskiem, ale najgorszy to 


pijaństwo. Właśnie pijaństwo jest przyczyną trzech 
czwartych przestępstw, złodziejstwa, podpalania, Kalce. 
twa i zabójstw». 

Ale ce to komu szkodzi! Rząd jedną 
ręką walczył niby z pijaństwem, a drugą — 
wprowadzał monopol. który dziś daje takie 
ogromne dochody. A wprowadzając mono- 
pel, mówiono szumn'e o tem, że monopol, 
tak jak system goteborski w Szwecyi, wyły- 
nie na zmniejszenie pijaństwa. Ale 


«cały sekret amerykańskiej, szwedzkiej i każdaj 
innej walki polega na tem, ażeby chcieć walki, szcze- 
rze elcieć, a nie z ową urzędową hypokryzyą, jak się 
to dzieje u nas. W tem właśnie jest cała okropneść 
tej smutnej sprawy, że ani rząd, ani społeczeństwo (?) 
nie pragną zmniejszenia pijaństwa, tylko czegoś innego. 
Pragną oni zwiększenia dochodu państwowego, którego 
nie umieją zdobyć w inny, mniej barbarzyński sposób— 
i uzyskują ten dochód. Ani zdrowie narodu, ani przy- 
szłość rasy nie niepokoją zbytnio naszej klasy panują- 
cej: ena nasze czasy wystarczy!» 


Aprés nous le deluge! 


Z powodu pojedynkn Gu'zkowa z Uwa- 
rowem pisze E. ks. Trubeckoj: 


«Niewątpliwie—można zapomocą groźby pozba- 
wienia życia dopiąć tego lub owego politycznego cela. 
A jeszcze lepiej kulą usunąć z drogi politycznego prze- 
ciwnika. Ale czy odpowiada taka wojna prywatia za- 
sadom leadera związku 17 października? Czyż nie jest 
pojedynek wogóle, a ten w szczególności, powrotem do 
zamierzchiej przeszłości, do tej anarchii, która poprze- 
dziła cywilizacyę. W walce z tą anarchią polega cały 
sens działalmości Indzi takich, jak Guczkow. Od niego 
zależało wykazać, że nie chce on robić z pojedynkn 
narzędzia politycznego zabójstwa. Rozumiem, że oceny 
działalności terorystycznej mogą być różne. Ale p. Guez- 
kow potępiał ją bezwzględnie. I dlatego wszelkie przy- 
bliżenie się do teroru, w jakiejkolwiek on byłny po- 
staci, jest dla p. Guczkowa kompletnym krachem mo- 
ralnym>, 


Jak widzimy, p. Guczkow swoim poje- 
dynkiem nie zyskał sobie opinii w szerokich 
kołach społeczeństwa rosyjskiego. 

(1). 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
—)— 

© Ministor sprawiedliwości wezwał do siebie 
nadprokuratora pierwszego departamrntu senatu i wy- 
raził mu swoje niezadowolenie z powodu tego, iż 
wszystko, co się dzieja w Senacie, uawnia prasa. 
Wskutek tego nadprokurator nakazał wszystkim sekti- 
tarzom nie puszczać do kancelaryi nikogo c«obcego>. 


© Jak wiadomo, ministerstwo wojny poslanowiło 
dostawy ziarna dla armii odebrać intendentiurze i pola 
cić je ziomstwom. W chwili obecnej parę ziemstw już 
otrzymało odnośie zamówienia, 


© Towarzystwo uniwer ytetów ludowych zamie- 
rza zbudować w Putersbnrgu dom pod uniwersytat lu- 
dowy. Na cel ten zebrano już 46 tysięcy rb. 


© Według obliczeń urzędowych, we wszystkich 
więzieniach do dnia 1 listopada b. r. ileść więżoiów 
wynosiła 181,200 osób. 


EZKIEDTENNTTOOZECAE 
Posiedzenie rady miejskiej z dn. 25 listopada, 


Radnych niewielu. Rozpatrzono zaledwie 3 
sprawy z powodu rozwlekłej dysknsyi w sprawach 
kanalizacyjnych. Prezes komisyi kanalizacyjnej, p. Jo- 
zefi zmuszony był wytrzymać zacięty atak ze strony 
fnobowców inżynierów, którzy poddali ostrej krytyce 
jego projekty, nie pozostawiając pa vim suchej nitki. 
Niozbite argumenty pp. Falberga, Kicha, Golubiatniko- 
wa doprowadziły niefurtunnego prezesa do tąkiago sta 
nu zdenerwowania, że prezydent miasta zmuszony był 
go mitygować i w kwostyi wyjaśnień udzielać głosu 
starszemu inżyuierowi, p. Siniraowowi. 

Przedewszystkiem rada rozpatrzyła projekt prze 
pisów o sposobach korzystania z miejsc w porcie doie- 
prowym Oraz taksy ma miejsca W dyskusyi brali 
udział przedstawiciele wydziałn komunikacyj i izby 
skarbowej. 

Uchwalono r.boty drukarskie miejskie w roku 
1910 powierzać dotychczasowemu kontrahencie, Kru 
glańskiemu, pomimo iż przedstawiciel drukarni, sta- 
nowiącej własność spółki zecerskiej.  <Pioczatnoje 
dieło» podejmował się dokonywania robót za sumę 
o 800 rb. niższą. 

Prezes komisyi kanalizacyjnej, p. Jozefi, powia- 
damia zobranych, iż roboty kanalizacyjne są już o tyle 
posunięte, że cyrkuły łybedzki, płoski i podolski mogą 
być przyłączone do nowej kanalizacyi, Penioważ jedank 
kolektor łybedzki nie może być z powodu robót kolejo- 
wych w taj chwili przeprowadzony pod torem kolejo- 
wym, p. Jozefi proponnje czasowo zapomocą żłohu 
drewnianego skierować nieczystości tymczasem do Ły- 
bedzi. Dlutego, aby do kanalizacyi można było przy- 
łączyć cyrkuł łukjanowiecki, prezes komisyi kanaliza- 
cyjnej proponuje przez ogrody więzienne przeprowadzić 
złób drewniany, którrhy połączył części wykończono 
głównego kolektora, Ułożenie zas w tam miejscu ko- 
lektora na razie jest niemożliwem z powodu pissków 
rachomych. 

Przeciwnicy natychmiastowego otwarcia. kolekto- 
ra operowali następującymi argumentami: 1) tymczaso- 
we układanie kavałów drewnianych naraziłoby miasto 
na niepotrzebny wydstok, tembardziej, że na ogrodach 
więziennych musianoby ustawić motor elektryczny d. 
podnoszenia nieczystości z kolektora do żłobn; 2) z po- 
wodu niezrna”znej pochyłości przy ujściu kolekt ra, 
utworzyłyby się tam pokłady osadu, któryry zanieczy- 
ścił kanalizacyę; 3) w razie niezwłoczuego otwarcia 
kaoalizacgi nie możnaby należycie wypróbować, jej, 
i później w razie uszkodzeń, miasto poniosłoby znaczne 
straty. Pośpiech zaś w otwieraniu nowego kolektora 
jest zbyteczny, ponieważ właściciele kamienic przed 
marzem nie będą mogli przyłączyć się do kanalizącyj. 
Przez zimę zaś p, Harris może wykończyć ostatecznie 
roboty kanalizasyjne i wówc”as możnaby się nie uzio- 
kać do improwizowanych żłobów drewnianych. 

Rada minjska odrzuciła projekt p. Jozefc'ego. 


WRZOSOWO PEIN POIA 
KRONIKA. 


Kalondarzyk. 
Dziś 26 (9) Piotra P. M., Konrada B. W. 
Jutro 27 (10) Wirgiliusza B. W. 

Wschód słońca godz. 7 m. 50 


Zachód słońca godz 3 a 54 
Dłagość dnia godz. 8 m, 04 


— Wisczór towarzyski w P. T. G. Pol- 
kie Towarzystwo Gimnastyczne pragnąc do- 
starczyć członkom swoim, wśród których 
wiele jest młodzieży, kilku godzin prawdzi- 
wej rozrywki, urządza w najbliższą sobotę 
dnia 28 b. m. t. zw. „Wieczór Towarzyski.* 
Program wieczoru dzieli się na dwie części. 
W p'erwszcej, koncertowej—wezmą udział: 
wyborna wykonawczyni typów chłopskich 
p. Rellim, która wypowie monolog o letni- 
skach, specyalnie napisany przez p. P., 
sympatyczna „Lutnia“, wykona szereg 
pieśni Moniuszki, Noskowskiego i Maszyń 
skiego; p. Layman, zawsze szczerze oklaski- 
wany, OdŚpiewa najmodniejsze walczyki, p. 
Wadzyński przy akompaniamencie muzyki 
wypowie nastrojowy wiersz Tetmajera „A- 
nioł Pański* i Gomulickiego „El molle rach- 
mim“, p. Wilezkowski sypnie, jak zwykle, 
garść kupletów, p. Pudłowski wreszcie ode- 
gra monoścenę „Pan Redaktor“ i podzieli 
się z publicznością żalami “Przedsiębiorcy 
Pogrzebowego*. 

Drugą część wieczoru wypełnią tańce 
pod wodzą dwu warszawiaków — wodzirei, 
którzy przygotowują nowe kombinacye fi- 
gur. : 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Ko- 
mitet, urządzający we wtorek d. 1 grudnia 
r. b. przedstawienie opery „Aida* w teatrze 


miejskim na rzecz Tow. dobroczynności, po- 
daj: za naszem pośrednictwem do wiadomo- 
śc', że loże benuarowe są wyprzedane. Bile- 
ty na loże beletażowe i 5 pierwszych rzędów 
krzeseł są do nabycia w biurze Towarzy- 
stwa (M. Zytomierska 8) od godz. 12—3 po 
południu, inne zaś bilety w głównej księ- 
garni L. Idzikowskiego (Kreszczatyk, 29)i w 
kasie teatru miejskiego. 

— „Lud Boży“. Wyszedł z drukn Nr. 
47 tygodnika „Lud Boży“ z dwoma dodatka- 
mi: 1) „Słowo Boże* t 2) „Gazetka dla Dzie- 
cio i zawiera: 1) Adwent. 2) U okienka, 
wiersz M. Konopnickiej 3) Witraże w koście- 
le św. Mikołaja. 4) W obronie ludu, wiersz 
Janiny Górskiej. 5) Polska pielgrzymka do 
Ziemi św. (c. d.). 6) Korespondencya. 7) 
Wiadomości polityczne. 8) Cv słychać w 
Dumie. 9) Wizerunki królów  polski:h. 
10) Wiadomości koścelne. 11)  Wiado- 
mości krajowe. 12) Kronika miastowa. 
Dział pod tytułem: „Nasza Wieś" zawie- 
ra: 1) Gdzie ja znajdę, wiersz. 2) Sa- 
mopomoc. 3) Gawędy Starego Macieja. 4) 
Dom ludowy w Wielkowoli. š) Korespon- 
dencya. 

Dodatek I „Słowo Boże* 
Ewangelię na niedzielę 1 Adwentu. 
tłómaczenie tej ewangeli'. 

W dodatku II „Gazetka dla dzieci“ za- 
mieszczeno: 1) Ptaszki w zimie. 2) Pa 
miętajcie o ptaszkach, wiersz. 3) Tylko 
dziewczynka, opowiadanie. 

— Z Kasy rmsrytalnej. Dziś rozpoczy- 
na się zebranie Zarządu Kasy emerytalnej, 
które ma potrwać w ciągu 3—4dni. Jedną 
z głównych spraw, umieszczonych na po- 
rządku dziennym, jest odczytanie sprawozdań 
z czynności poszczególnych wydziałów Za- 
rządu i zatwierdzenie ich. Oprócz tego Za- 
rząd ma zatwierdzić przyjęte ostatnio zmia- 
ny techniczne oraz oznaczyć termin Walne- 
go Zgromadzenia członków Kasy. Wobec 
tego, że organizacya strony technicznej z3- 
stała już zakończona, Zarząt ma się zająć 
opracowaniem projektu akwizycyi ohbjazdo- 
wej. Zostanie ona opartą na objazdowych 
instruktorach, których Kasa będzie posiada- 
ła kil u ıd Nowego Roku. Akwizytorzy bę- 
dą posyłani według pewnej marszruty, oraz 
będą wyjeżdżali na żądanie do większych 
majątków dla zaznajomienia z organizacyą 
Kasy emerytalnej, oraz dla dopełnienia for- 
malności ubezpieczeniowych. 

— W sprawie gimnazyum Petra. W tych 
dniach kurator okręgu naukowego wezwał 
do siebie b. właściciela gimnazyum W. Pe- 
tra dla wyjaśnienia niektórych szczegółów, 
dotyczących tegoż gimnazyum. Z minister- 
stwa oświaty jednak dotychczas nie olrzy- 
mano żadnych określonych danych w spra- 
wie utworzenia 8 gimnazyum. Co się zaś 
tyczy zdania samego kuratora, to, jak twier- 
dzi dyrektor tego gimnazyum, Pantelejew, 
prywatne gimnazyum Petra, jako takie, ist- 
nieć dalej nie może. 

— Opieka. Z rozporządzenia gubernato- 
ra kijowskiego czasowa opieka nad osobą 
umysłowo chor go kupca Sysojewa powie- 
rzona została kupcowi kijowskiemu Piotrowi 
Grygorjewowi. 

— Dymisya. Na mocy rozkazu gnber- 
natora rówirowy cyrkułu starokijowskiego 
Dąbrowskij zwolniony został ze służby bez 
podania. i 

— Ukaz Senatu. Gubernator kijowski 
otrzymał Ukaz Senatu. na mocy którego zo- 
stało skasowane postanowienie rady miej- 
skiej o opodatkowaniu podatkami państwo- 
wymi, poborami szacunkowymi, ziemskim 
i miejskim, centralnej stacyi elektrycznej. 

— w sprawie domu ludowego. Guberna- 
tor kijowski polecił prezydentowi mia ta od- 
dać kijowskiemu okręgowi naukowemu wszy- 
stkie rnellomości, stanowiące własność zam- 
kniętego T-wa „Gramotnost“ i znaj 'ujące 
się w domu ludowym. 

Nadużycie. Komornicy miejscy zawia- 
dom li prezydenta miasta, że T-wo wodorią- 
gów pobiera za beczkę wody przy kraaach 
dystrybucyjnych po 6 kop. zamiast ustano- 
wionej w nmowie opłaty 5-ciokopiejkowej. 
Trwa to już od 2 lat. Na zapytanie zarzą- 
du miejskiego T.wo wodociągów odpowit- 
działo, że opłata ta pobieraną jest omyłkowo. 

— Z Twa miłośników przyrody. Dzś 
o g. 7 i pół wieczorem w botaniczaym ga: 
binecie uniwersytetu odbędzie się ogólne po- 
siedzenie członków T-wa miłośników przy- 
rody. Odcezytane będą referaty: 1) prof. A. 
Korotniewa: Obserwacye nad skorpionam:; 2) 


zawiera: 1) 
2) Wy- 


p. Emielianenki: instynkt czyli rozum u 
zwierząt. 

0S0B!STE. 

— Marszałek szlachty powiatn kijow- 


skiego, D. Dawydow, otrzymał urlop dwutygo- 
dniowy. 


— KRADZIEŻE, Przybyły z irpeoia K. Titow 
zawiadomił policyę, że na rogu ul. Karawajowskiej i 
Mar. Błagowicszczeńskiej skradziono mu  portaonotką 
ze 120 rb. 

W posiadłości Nr. 58 przy ul. Lwowskiej z wo- 
zowni A. Bukowskiego skradziono rzoczy za rb. 125. 

Z mieszkania Burysa Józefowicza przy Kreņo- 
stnym zaułku Nr. 4 skradziono ubrania za rb. 220. 

Z korytarza mieszkania sziabs kapitana Gajaw- 
skiego przy ul. Żyl«ńskiej Nr. 58 skradziono dwa dy- 
ra Pudejrzana o kradzicż Stefania Krasowska um- 

nęła. 

— Do mieszkania J. Kandyhy (Lewaszowska Nr 
9) wtargnął były jego lokaj, Dutrowski, i skradł 36 
rb, D. aresztowano. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W domn. 
Nr. 6 przy ul. Morycgowskiej w drukarni Korczak- 
Nowickiego uczeń iatreligatorski B. Wasilenko wsadził 
przez nieostrożność rękę pod prasę, która mu ją zła: 
mała, 

— FAŁSZYWA PRÓBA. Na placu Żytnim 
zaaresztowano 17-letnią Tatyanę Kinemołową, która 
sprzedawała za złota mosiężne piorścionki z falszywą 
próbą. 

— RABUNEK. Na ul. Żyłańskioj niejaki II. 
Wasiluk napadł na przechodzącą Idę Perelman, zasy- 
pał jej oczy tytoniam i wyrwawszy z rąk torebkę Z 
pieniędzmi, począł uciekać. Opryszka zaaresztowano. 

— WYSTRZAŁY. Jednokonny doreżkarz Nr. 
1,517 A. Babienko zawiadomił policyę, że jakiś nie- 
znany pasażer, gdy zażądał zapłaty, dał do niego 3 
wystrzały z rawolweru i, nie wyrządziwszy mu żadnej 
krzywdy, zbiegł. 

— KRADZIEŻ DZIECI. Żona studenta M, 
S-owa, płacąc onegdaj za porobione sprawunki w pie- 
karmi Aodrejewa „przy MKreszczatyku spostrzegła, ża 
znikł będący z nią trzyletni synek. Wystraszona wal- 
ka 1 niektórzy z kupujących rzucili się na ulicę. W 
pobliżu zobaczono elegaucko ubraną kobietę, która pro- 
wadziła dziecko za rękę i chciała właśnie wsiąść do 
dorożki. Matka odebrała chłopczyka, złodziejka zaś, 
korzystając z znmieszania, niespostrzeżenie uciekła. 

— KRADZIONE RZECZY. W sklepie M. Sa- 
wenko na Padole, a następnie w jego mieszkania po- 
licya śledcza wykryła mnóstwo kradzionych rzeczy. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W domu 
Nr. 7-a przy ul. Włudzimiersko-Łybedzkiej Olga B., 

-letnia dziewczynka, oglądając rewolwer, pociągnęła 


DIAL 


nieostrożnie za cyngiol. Padł strzał, kula trafiła O. w 
głowę. W stanic rożnym. Pogotowie odwiozło B. do 
Szpitala Alpksandrowskiego. 

— DESPERACKI KROK. Aknszerka Anna D., 
w wisku lat 25 (Spaska Nr. 37) zażyła kwasu karbo- 
lowago. W stanie groźnym DB. odwieziona została do 
szpitala Alvksandrawskiego. 


Z SĄDÓW. 
Sprawa Kozła. 


W ciągu ubiegłych dwóch dni kijowski sąd wo- 

jenno okręgowy po raz czwarty rozpatrywał sprawę 
mieszkaii:a Łucka Pinkusa Kozła, oskarżonego o usi- 
łowanie p otrucia rewirowego policyi łuckiej S wider- 
skiego. r 
Zgodnie z treścią aktu oskarżenia, przestępstwo 
miejsce da. 13 listopada 1907 roku. 
Rewirowy Świderski stale kupował produkty 
spożywcze w sklepie Kozła. W dniu wymienionym, po 
spożyciu obiadu, Swiderski i rodziua jego doznali sil- 
ny:h bołeści. Wezwaao lekarza, który skonstatował o- 
trucia. Sledztwo wyjaśniło, że przyczyną otrusia było 
mięso, kopione w sklepie Kozła, którego też pociągnię- 
to do odp+wiedzialności sądowej. Pi 

Za pierwszym razem sąd wojenny go uniewinnił. 
Na skutek protestu prokuratora główny sąd wojenny 
sxasował wyrok sądu tutejszego i przesłał sprawę do 
ponowseg» rozpatrzenia. Tym razem GKozioł otrzymał 
10 lat ciężkich robót. Skazany założył skargę kasa- 
cyjną. Główny sąd wojenny powtórnie skasował 
wyrok. PA; ; 

Podczas rozpraw sądowych wyjaśniły się nowe 
szczegóły, wskutek czego sprawę odroczono dla prze- 
prowadzenia dodatkowego Śledztwa. Kozioł odbył jnż 
tymczasem rok cięzkich robót, poczem uwolniono go za 
p ręczeniem. : 

Obecnie sprawę rozpatrywano po raz czwarty i 
nareszcie wczoraj sąd wojenny f-rował mu wyrok u- 
niewinniają y- ; i 

Brouth adw. przysięgły J. Goldenwejzer ì pom. 
adw. przys L. Wileński. 

Listy giną 

W krietn'u r. b. naczelnik kijowski”go biura 
pocziowegu cirzymał wiadomość, iż listonosz Wasyl 
Sawin uiedbalo pełni swo obowiązki. Zarządzono wsku- 
tek tego rewizyę w jego mieszkaniu. Rezultat jej 
przeszedł wszelkie oczekiwania: znaleziono 853 listów 
zwyczajnych i 8 poleconych. W  książco zaś Sawina 
znajdowały się pokwitowania o otrzymaniu przez adro- 
sutów niadoręczonych 8 listów rekomendowanych. 0- 
kazało si, że pekwitowania z odbioru napisał sam 
Sawin. * 

Wczoraj sprawę powyższą rozpatrywała kijowska 
izba sądowa przy udziale przestawicieli stanów. 

Oskarżony Sawin przyznał się do winy, tłóma- 
cząc s'ę przeciążeniem pracą. Niedoręczone listy za- 
miorały, weług jego słów, przeważnie powinszowania 
noworóczno i dlatego rdłożył je, jako mniej ważoe, 
mając zamiar doręczyć adresatom, gdy będzie miał 
więcej wolnego czusu. 

Po rozpatrzeniu Sprawy 
4 miesiąco foriccy. 


TEATR I MUZYKA. 
Teatr Sołowcowa. 
«W świecie nudów» Pauller: na. 


W wykonaniu tego utworu na scenie 
teatru Siłowcowa tylko trzy postacie tchnęły 
nieskażonym dachem znakomitego komedyo- 
pisarza w odtworzeniu pań Czaruskiej i To- 
karewej, oraz p. Orłowa Czużbinina. P. Cza- 
raska porywała ogniem, szczerością i sub- 
telneś:ią, p. Tokarna była w każdym cala 
wielką dumą z Paryża, p. Orłow Czużbinin 
skończonym  eleganckim-moduym profeso- 
rem. Reszta postaci, skażona przez lokaliza- 
tora i w wykonanu artystów kijowskich, 
to były raczej typy pelersburskie. Najbliżej 
francuzów stal p. Niedielin, może trochę za 
ciężki na podprefekta czy też wiceguberna- 
tora. Całeść, reżyserowana przez p. Niedie- 
lina, prowadzona była w tempie żywem, ko- 
medyowem oraz z właściwą elegancyą i zā- 
cięciem, co w dużej mierze zgładziło wiele 
deiektów, spowodowanych lokalizatorskimi 
zapędami tłomacza. T. M. S. 


KRONIKA POLSKA. 


— Z archikenfratarnii. W niedzielę, o godz.” 11-ej 
rrzed pl., odbyło się w Warszawie posiedzenie wy- 
borczę członków archikonfratornii literackiej w sali ma- 
gistratu. Przewodniczył protektor czynny, Inż. Julian 
Majowsk'. ` A ' 

Po przemówienin kapelana, ks.”prcf A]$Lipiń 
skiego, senior Aleks. Czechowski odczytał orekcye na- 
dawcze arcybractwa z r. 1676, a następnie przewodni- 
czący doręczył każdemu członkowi hsty imienne dla 
dopelnienia wyborów kandydatów do nowej rady go- 
spodarczej i zarządu na r. 1909/10. : 

Przez tajne głosowanie wybraui zostaliąjpp.$Ale 
ksander Czochowski, Józef Mucharski, Władysław Stra- 
kacz, Julian Klisz, Marceli Kiyszewski, d:r Zdzisław 
Bureniecki, Andrzej Piekarski, Antoni Iertner, Jan 
Kiemeps Czajkowski, Osesław Kalinowski, Edward 
Brzozouski, Ludwik Frindt, Zygmunt Regulski, Jakób 
Marszałkowski; jako zastępcy: Bron. Knoli, Stanisław 
Kalewski, Tecfil Talikowski i Józef Czerwiński. 

Nowo zorganizowana rada gospodarcza powołała 
na senicra adminisrującego p. Aleksandra Czechow- 
skiego, na seniora kontrolującego p. Władysława Stra- 
kacza, na skarbnika rady p. Józefa Mucharskiego. 

— Kandydatura p. Rabskiego. Znany publicysta 
warszawski, p. Wł. Rabski, jak już wzmiankowaliśmy, 
stawiany jest przez «Dzieonik Poznański» jako kandy- 
dat na posła do parlamentu Rzeszy z Poznania na miej- 
sce nsiępującego Bernarda Chrzenowskiego. Obecnie 
dowiadujemy się z «Dnia» z wywiadu z p. Rabskim, iż 
tanża nie uchyla się od przyjęcia kantydatory, jeśli 
Chrzanowski swego postanowienia nie cofuie luh jeśli 
nie zostanie pvstawioną kandydatura p. Wojciecha 
Trąpczyń kicgo, radcy miejskiego w Poznaniu. 

-- Z karty żałobnej. W sobutą ubiegłą, w ma- 
jątku swym Stajkach, w pow. wilejskim, zmarł nagle 
na anewryzm serca Ś. p. Jan Bohdanowicz, Syn nieży- 
jących ś. p. Seweryna i jego małżonki z Dederków, 
wychowaniec instytutu agronomiczno-leśnogn w Puła- 
wach. Zgon jego okrywa żałobą żonę, panią Maryę 
z Cywińskich, troje drobnych dziąci, braci: Adama z Za- 
ciemienia i Józ fa z Maćkowiec oraz siostrę panią 
Wandę Powstańską. 

— Szkoła pielęgnowania chorych. «Tygodnik Le- 
karski» donosi, że w przyszłym roku będzie otwarta 
w Krakowie przez wydział krajowy szkoła pielęgnowa- 
nia chorych, przeznaczona dla sióstr miłosierdzia. 

— Dom akademicki dła kobłet w Krakowie. Odbył 
się wiec słuctaczek Uniwersytetu Jasiellońskiego w 
sprawie domu akadomickiego dla kobiet. Po referacie 
uchwalono poczynić odpowiednie starania dla przyspie- 
szenia budowy domu i w tym celu zaapołować do o- 
fiarności społeczeństwa. Akcyę prowadzić będzie wy- 
brany komitet z prawem koopiacyi. s 


Rocznica Grunwaldzka. Wśród osiadłych 
w Ameryco polaków propsgowaną jest myśl urządze- 
nia w lipcu 1910 masowej wycieczki do Krakowa na 
uroczysteści granwałdzk e. Spodziewane jest zebranie 
sią wielu tysięcy uczestników tej wycieczki, którzy 
przewiezieniby byli osobnymi parowcami z Nowego 
Jorku do Europy. 

, — Polska I Francya. Z Paryża piszą: W nad- 
granicznem Iuiasteczku, w starom Kpinal w Towarzy- 
stwie geograłicznem wygłosił 26 listopada odczyt 
o Polsce porucznik Bernardin. Porucznik Bernardin 
mówił o stosunkach we wszystkich trzech dzielnicach 
polskich, pedkreślając najwybitniejsze objawy życia 
narodowego, przypomniał te wszystkie wydarzenia 
historyczne, w czasie których spotykali się we wspól- 
nej pracy lub walce francuzi z polakami, wreszcie 
zwrócił uwagę obecnych na to, że mieszkańcy Woge- 
zów winni się zainteresować góralami z Tatr polsk ch, 
którzy ujawnili swego odrębnego ducha w literaturze 
i sztuce. Z piewców T tr i ludu góralskiego wymie- 
nit Władysława Orkana. Pierwszem zdaniem mazurka 
Dąbrowskiego,  wygłoszonem po polsku, zakończył 
mówca swój odczyt. 


miało 


izba skazała Sawina na 


OFIARY. 


, Do kasy «Koła Kobiet Polek»? wpłynęło na obu- 
wie i choinkę dzieciom z przy utku, pp.: Elżbieta Tra- 
pszowa 5 rb, Stefania Owsiańska i rb, za pośrednic- 
twem p. Jakubowskiej od X. 2 rb, Marya Tereszczen- 
ko Podbereska 3 rb., Walerya Siemaszko 2 rb., Kr 


Z giełdy cukrowej. 


Usposobienio rynku nie wykazuje ożywienia, dzię- 
ki abstynencyi spekulantów i rafinerów, którzy zakupili 
już dostateczną i ość cukru na początek przeróbki, 

Zaofiarowanie towaru przez cukrownie dość 
znaczne. Kryształ gotowy oddawano przeciętnie po 4 
ruble 5 kop. — 4 rub. 9 kop. na stacyach poł.-zachod. 
Notowano niewielkie tranzakcys na terminy zimowe 
po 4 ruble 15 kop. — 4 ruble 18 kop., na wiosenne 
miesiące po 4 ruble 18 kop. — 4 ruble 20 kop. za pud. 
Na rynku kijowskim od czasu przerwania komunikacyi 
rzecznej, kryształ na wagony poszedł w górą i płacono 
po 4 ruble 24 kop. — 4 ruble 25 kop. franko stacya 
Kijów I. 

Usposobienie cukru przyszłej kampanii nieco słab 
sze wskutek brakn zapotrzebowania ze strony speku- 
lantów. i 

Cony świadectw cesyjnych“Sw ostatnich! dniach 
nieco spadiy. m. 

Zaofiarowanie na miesiące zimowe po 16—17 k., 
na wiosenue — po 15 kop. Na prawa perskie nabyw- 
ców nie było, zauliarowywano jo po 30-31 kop. Krysz- 
tahı na eksport nie notowano, gdyż eksporterzy nie są 
w stanie wytrzymać konkurencyi na rynkach Blizkiego 
Wschodn, opanowanych przez cukier austryacki, 

Komisya notowań zaregestrowała: na ostatniem 
posiedzeniu następująco tranzakcye: 

1) 35,000 pudów, stacyagWapniarka, (25,000 pu- 
dow na styczeń—luty i 10,000 pudów na marzec—kwie- 
cień) po 4 ruble 20 kop. (Łakackij —, petersburskiemu 
bankowi Międzynarodowemu); 

2) 3,000 pudów, stacya Wcłoczyska, na gru- 
dzień-maj po 4 ruble 111/ą kop. (M. Kiejn i komp. — 
bankowi Rosyjskiemu); 

3) 25,000 pudów, stacya Oratów, na początek 
grudnia po 4 rublo 5 k. (towarzystwo «Sch» — bankow: 
Rosyj kiemu); 

4) 40,000 pudów, stacya Płoskirów, na maj — 
lipiec po 4 ruble 19 kop. (towarzystwo <Grćdek»—bau- 
kowi Rosyjskiemu); 

5) 10,800 pudów, stacya Monasierzyska, na li- 
slopad po 4 rubla 7!/2 kop. (towarzystwo Cybulowiec- 
kie—Mirkinowi); 

6) 106,0v0 pudów, siacya Michalenki, na sty 
czeń — kwiocień po cenie normalnej (spadkob. F. Te- 
teszczenki— admitistracyi towarzystwa Januszpolskiege) 

Swiadoctwa cesyjne: 

7) 25,000 pudów, na maj—czerwiec po 15 kop. 
(Hepner—cnkrowni Lipowieckiej); 

8) 10,00 pudów, na listopad po 15 kop. (Lr. 
Mas— towarzystwu «Sachar>), 

Prawa perskie: 


9) 12000 pudów, po 301/ą kop. (spekulant — to- 
warzystwu Kurskiemu). 


Ostatnie wiadomości. 

Polący w parlamencie niemieckim. Nie- 
zależna prasa niemiecka oburza się jedno- 
głośnie na obłudne stanowisko centrum 
względem polaków. 

Nawet „Beriiner Tageblatt* twierdzi, 
iż polacy zostali «szukani. Dziennik radzi 
polakom, aby nareszcie przejrzeli i zerwali 
z reakcyą. 

Rugi polskich urzędników. Z powodu 
nowy:h gwałtów, jakie rząd pruski zastoso- 
wał względem nrzędników w Katowicach, 
prasa radykalna i centrowa wystąpiła z ostrą 
krytyką zarządzeń rządu. 

Natomiast urzędowe organy wystąpiły 
z obroną gwaltów, dowodząc, że Niemcy 
w swojej polityce polskiej muszą dążyć do 
tego, aby urzędnicy na wschodnich kresach 
przejęci byli poczuciem niemieckości. 

Potworne morderstwo. Z Berlina dozo- 
szą, iż dwóch szyprów podczas łowienia ryb 
w pcbliżu gazowni na ulicy Wrocławskiej, 
wydobyło ze Sprei tułów kobiety bez głowy, 
bez rąk, z obciętemi piersiami i z wyrżnię 
tym brzuchem. Tułów zawinięty w papier 
musiał znajdoweć się w wodzie od 8 do 15 
dni. Najwidoczniej jest to cfiara jakiegoś 
sadysty 

Pullcya na razie nie natrafiła na ślad 
zbrodniarza. 

Za schwytanie zbrodniarza wyznaczono 
3,000 marek nagrody. Do wytropienia zbrod- 
niarza użyto psy tresowane, którym dano 
trupa do obwąchania. 

Na katolicyzm. Na katolicyzm prze- 
szedł=jak donoszą „Bir. W.ed.*—drugi se- 
kretarz ambasady rosyjskiej w Rzymie, ka- 
merjunkier Jewreinow, który też porzucił 
slużbę i wstąpił do zakonu jezuitów. 

Niedawno przeszedł też na katolicyzm 
konsul rosyjski w Bordeavx, Kamarow, i 
pierwszy sekretarz ambasady rosyjskiej w 
Paryżu, Swieczin. 

Polacy na Śląsku. Pod kierunkiem po- 
sła Napieralskiego utworzyło się w Katowi- 
cach polskie Towarzystwo mające na celu 
zajmowanie się przewozem węgla, cementu 
i wapna. 

Ks. Czarnogórski-królem. Gazety pa- 
ryskie donoszą, że ks. Mikołaj Czarnogór- 
ski, na wzór księcia bułgarskiego, ma w 
tych dniach ogłosić się królem. 

Rosya a Japonia. Wiedeńskie koła fi- 
nansowe nie przywiązują poważniejszej wa- 
gi do pogłosek o wojnie rosyjsko-japońskiej. 
Przeciwnie, mniemają one, że zarówno Ro- 
sya, jak Japonia, dążyć będą usilnie do o- 
siągn'ęsia porozumienia pokojowego. Do 
wojny nie jest przygotowana nietylko Ro- 
sya, lecz i Japonia, której finanse są w sta- 
nie bardzo chwiejnym. 

Rozwiązanie przymierza. Londyński ko- 
respondent „Corriere d'Italia“ dowiaduje się 
z wiarogodnego źródła, że w tamtejszych 
sferach dyplomatycznych usilnie komento- 
wana jest możliwość rozwiązania przymie- 
rza angielsko-jap ńskiego, a natomiast pra- 
wdopodobnem jest utworzenie trójprzymie- 
rza japońsko - amerykańsko - niemieckiego. 
Działalność tego trójprzymierza skierowana 
będzie głównie przeciwko Angli i Rosyi. 

Burcew w Ameryce. Burcew wyjeżdża 
do Ameryki, gdzie ma wygłosić kilka od- 
czytów o prowokatorach rosyjskich. 

Nowa ustawa antypolska. Według in- 
formacyi źródłowych, wszelkie kombinacye, 
dotyczące nowej ustawy antypolskiej, mają- 
cej na celu ograniczenie działalności polskich 
banków parcelacyjnych, są dowolnie tworzo- 
ne zarówno przez prasę hakatystyczną, jak 
jak i konserwatywną. Jakkolwiek rząd o- 
pracował projekt tego radzaju ustawy, je- 
daak rokowań w tej sprawie nie wszczął 
dotychczas ani Bethman-Hollweg, ani żadne 
ze stronnictw, ponieważ kanclerz czeka na 
ukształtowanie się stosunku stronnictw do 
rządu. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


W sprawie wyodrębnienia Chełmszczyzny. 


Petersburg. — Koło polskie otrzymało 
protest przeciw wyodrębnieniu Chełmszczy- 
zny. Pod protestem znajduje się 45,000 


styna Siemaszko 50 kop, Zofa Fedorczenkowa 1 rb. | podpisów. 


N ONTI ES ROWY WW S 
E "pna 
P. P. S przed sądam. 

Warszawa. — Od dwóch œ dni; sąd wo- 
jenny rozpoznaje sprawę tajnej drukarni 
Polskiejs„Partyi Socyalistycznej, wykrytej 
w r. 1908 przy ul. Foksal. Wśród oskarżo- 


nych znajdują się: Swirski, Zakrzewski 
i Kozakiewiczówna, skazani za napad w Be- 
zdanach. 


Rewizya intendentury warszawskiej. 
Warszawa. —} Według informacyi gazet 


żydowskich rewizya senatora Garina nie 
wykryła w intendenturze znaczniejszych 
nadużyć. 


Sytuacya na Dalekim Wschodzie. 


Petersburg. —*„Gołos Prawdy“ komu- 
nikuje, iż pogląd Kokowcewa na sytuacyę 
nagDalekim Wschodzie został uznany w Li 
wadyi za słuszny. 

Petersburg.—, W Radzie ministrów „pa- 
nuje przekonanie, iż japonczycy_ powstrzy- 
mają się od kroków wojennych. 

Petersburg.— Krążą pogłoski, iż na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń Dumy przy 
drzwiach zamkniętych, rząd zostanie zain- 
terpelowany w sprawie sytuacyi na Dale- 
kim Wschodzie. 


Sprawa Brodzkiego. 


Odesa.—Sąd okręgowy bez udziału sę- 
dziów przysięgłych uznał posła Brodzkiego 
winnym wykroczenia przeciw (art. 1416 za 
używanie cudzego nazwiska i zamieszkiwa 
nie pod takowem i skazał go na karę 100 
rb. z zamianą na 1 miesiąc aresztu, oraz na 
zobowiązanie się ra p śmie, iż Brodzki z O- 
desy nie wyjedzie. 


Z izb parlamentarnych. 


Petersburg. — Kadeci *F zainterpelowali 
Chomiakowa, dlaczego wybory do komisji, 
rozpatrującej projekt prawa o_nietykalaości 
osubistej, ulegają zwłoce, chociaż komisya 
ma w terminie miesięcznym złożyć spra- 
wozdanie Dumie. 

Petersburg. — Komisya interpelacyjna 
orzekła, iż Tołmaczew bezprawnie mieszał 
się do spraw wewnętrznych uniwersytetu. 

Petersburg. — Październikowcy wźśnaj- 
bliższym czasie mają zażądać od Chomiako- 
wa wyjaśnień w sprawie wywiadów dzien- 
nikarskicb, 

Petersburg.— Deputacya kozaków pro- 
wincyi terskiej porozumiała się z paździer- 
nikowcami w sprawie rozbojów. Puździer- 
nikowcy mają wnieść odpowiednią iaterpe- 
lacyę. 

Rsorganizacya ministerstwa wojny. 


Petersburg —Krążą pogłoski, iż zatwier- 
dzony został plan reorganizacyi minister- 
stwa wojny. Główne kierownictwo nad 
mobilizacyą wojsk i nad gospodarką wojen- 
ną powierzone zostanie sztabowi głównemu. 


Nadużycia. 


Petersburg. — Z Paryża donoszą o krą- 
żących tam pogłoskach, jakoby wykryto po- 
ważne nadużycia następcy Hartinga. 


Sprawy perskie. 


Petersburg. — Rosya zażądała;(Od rzą- 
du perskiego zadośćuczynienia z powodu 
zajścia z konsulem rosyjskim. Rosya wy 
maga zwrolu zrabowanych rzeczy i zabez- 
pieczenia rodziny zabitego kozaka. Anglia 
poparła żądanie Rosyi. 


Raut u Stołypina. 


Petersburg.—Stołypin zaprosił do sie- 
bie 30 posłów Dumy i 30 członków Rady 
Państwa. 

Petersburg. — Dziś odbędzie się u Sto- 
łypina narada z posłami nad projektem pra- 
wa o reformie sądów miejscowych. 


Różne. 


Petersburg. — Na mocy rozporządzenia 
Szczegłowitowa w szkole prawników ma 
być utworzona katedra praw finladzkich. 

Petersburg. — W sprawie Gillersona 
podane zostały dwie skargi kasacyjne Giller- 
sona i Gruzenberga. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
d 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 25 listopada. 


22 posiedzenie rozpoczęto o g. 11-ej m. 
20. Przyjęto jednogłośnie bez dyskusji, 
cztery drobne projekty prawa. 

Bezak referuje postawiony przez 96 po- 
słów do Dumy wniosek prawodawczy o u ta- 
nowieniu emerytury dla rannych i okaleczo- 
nych szeregowców. Komisya obrony pań- 
stwowej, wypowiadając się za opracowaniem 
takiego projektu prawa, proponuje wyrazić 
życzenie, aby równocześnie opracowany zo- 
stał projekt opodatkowania osób, nie powo- 
łanych dla jakichkolwiekbądź przyczyn do 
służby wojskowej, a toze względu na wszel- 
kie koszta, jakie pociąga za sobą przyjęcie 
projektu o ustanowieniu emeretury. 

Po szeregu przemówień głos zabiera 
Nowickij (2-gi) w sprawie motywów głoso- 
wania i oświadcza, iż frakcya prawicy zupeł- 
nie solidaryzuje się ze sprawozdaniem ko- 
misyi. 

Kuzniecow oświadcza, iż frakcya s.-d. 
głosować będzie przeciw formule, uważając 
ją za przesiąkniętą judofobią, ponieważ na- 
kłada podatek specyalny na żydów i prole- 
taryat. 

Krupienskij oświadcza, iż rosyjska 
frakcya nacyonalistyczna w całości popiera 
projekt prawa, gdyż patryotyzm rosyjski nie 
może liczyć się z motywami, podanymi przez 
kadetów. 

Następuje głosowanie. Wniosek pra- 
wodawczy przyjęto jednogłośnie, formuła zaś 
zostaje przyjęta większością wszystkich gło- 
sów przeciw kadetom, trudowikom i socyal- 
demokratom. 

O godz. 12 m. 57 ogłoszono przerwę. 

Posiedzenie wznowiono 0 godz. 2 m. 12. 
Przewodniczy książę Wołkonskij. 

Na porządku dziennym trzecie czytanie 
projektu prawa o urządzeniach rolnych. 
Przyjęte zostają bez dyskusyi w redakcyi 
komisyi artykuły 1 i 2. W sprawie artyku- 
łu 3 głos zabierają Szydłowskij, Tamncow, 
bar. Czerkassow, Bałaklejew i Kutler. 

O godz. 4 ogłoszono przerwę. 

Po przerwie szereg mówców przemawia 
w dalszym ciągu o artykule 3 cim. Następ- 


BI 


nie przyjęto artykuł 3 ci z poprawką Glebo- 
wa i uzupełnieniem Tancowa; inne poprawki 
odrzucono. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dn. 25-go, listopadą., 


Rada Państwa pod przewodnictwem 
Akimową w dalszym ciągu rozpatrywała 
projekt prawa o nowej organizacyi kurato- 
ryów trzeźwości. Sziszynskij w imieniu gru- 
py członków Rady Państwa, w tej liczbie i 
Korwin-Milewskiego wnosi 5 głównych za- 
sad, na których prejekt prawa;o kuratoryach 
trzeźwośsi powinien się opierać, Rada Pań- 
stwa przyjęła proponowane przez Stiszyn- 
skiego zasady główne z poprawką Zinowje- 
wa, podkreślającą” udział ziemskich i miej- 
skich ipstytucyi społecznych oraz duchowień- 
stwa w walca z alkoholizmem. 

Wiceminister skarbu Nowiekij oświad- 
czył w imieniu rządu, iż,zasady te są moż- 
liwe do przyjęcia i że rząd może podjąć się 
opracowania odpowiedniego projektu prawa 
na przyszłą sesyę Rady Państwa. 


Odesa. — Wykryto dwóch zbrodniarzy, 
którzy w nocy 12 listopada dokonali napadu 
zbrojnego na gilfendoriski urząd gminny i 
zabili stróża. Jeden ze złoczyńców jest pisa- 
rzem gminnym. Obydwaj przyznali się do 
winy. 

Odesa.—W powiecie rozpoczęto szereg 
wykładów o gospodarstwie rolnem. 

Łuck.—Komitet ziemski postanowił zor 
ganizować w powiecie pierwszą sieć telefo- 
niezną, oraz przy pomocy Towarzystwa rolni- 
czego urządzić dla włościan wzorową stacyę 
doświadczalną. 

Tyflis.—Pomiędzy stacyami Choti i Cza 
łodidi pociąg towarowy wjechał na bawoła 
i wykoleił się. Pięć wagonów rozbitych. 
Ofiar w ludziach niema. 

Petersburj— W ciągu d by zachorowa- 
ły na cholerę 2 osoby, zmarła 1. Ogółem 
rych na cholerę w chwili obecnej 31 o- 
sób. 

Charków. — Zjazd przedstawicieli prze- 
mysłu górniczego zajął stanowisko sympaty 
zujące z ideą utworzenia izby rosyjsko-wło 
skiej, mając na uwadze wywóz węgla do 
niechiego do portów włoskich. Obecnie 
dwóch inżynierów, delegowanych przez za- 
rząd zjazdu, bada rynki włoskie. 


Waszyngton. — Taft zwrócił sę do kon- 
gresu z oręiziem. Wykazuje ono, że sto- 
sunki Stanów ze wszystkimi rządami zagra- 
nicznymi rozwijają się zadawalająco. Orędzie 
zaznacza postęp w stosunkach dyplomatycz 
nych z Anglią. Stany zapatrują się przy- 
chylnie na przyłączenie państwa Kongo do 
Belgii, żywiąc przekonanie, że wymagania 
humanitarne zostaną zachowane. W spra- 
wie Biizkiego Wschodu orędzie nadmienia, 
że widoki na większy udział Ameryki w han- 
dlu tameczbym  polepszyły się obecnie zna- 
cznie wskutek utrwalenia się ustroju kon- 
stytucyjrego. Handel Stanów z koloniami 
ma olbrzymie widoki na przyszłość. Co się 
tyczy Dalekiego Wschodu, to orędzie powta- 
rza, że Ameryka wy tępuje za równoypraw_ 
nieniem państw i za juk najsumienniejszem 
przyznaniem nietykalności Chin. Z Japonią 
stosunki są przyjazne. Japonia zapewnia 
kategorycznie, że niema żadnych zakusów 
na takie przedsiębiorstwa górnicze w Man- 
dżuryi, które byłyby niezgodne z poprzednim 
traktatem amerykańskc-chińskim.  Przyta- 
czając część referatu sekretarza skarbu o 
deficycie, orędzie zul:ca dalszą emisyę obli- 
gacyi kanału panamskiego. Prezydent zale- 
ca następnie urządzenie sztucznej wyspy dla 
zbudowania fortylikacyi koło ujścia zatoki 
Chesapeake i na zakończenie wyraża przeko- 
nanie, że nastąpi znaczne ożywienie w ży- 
ciu przemysłowo-handlowem Stanów Zjedno- 
czonych. 


Londyn. — Do agencyi Reutera dono- 
szą, że najcharakterystyczniejszą cechą kam- 
panii politycznej, która została wszczeta po 
odrzuceniu budżetu przez izbę lordów, jest 
energiczna akcya liberałów w okręgach wy- 
borczych, skierowana przeciwko izbie lor- 
dów. Większość ministrów bierze udział 
w kampanii wyborczej, wygłaszając codzien- 
nie przemówienia na zebraniach publicznych. 
Churchill wyruszył w podróż po hrabstwie 
Lankashire, które jest uważane za najważ- 
niejsze centrum polityczne Anglii; ponieważ 
tam najpierw dokonywane są wybory, więc 
rezultaty takowych mogą mieć wpływ na 
przebieg kampanii wyborczej w innych okrę- 
gach. Szczególniej podczas obecnej kampa- 
nii Lankashire ma ogromne znaczenie, jako 
ostoja zwolenników wolnego handlu. 

Podobnież, jak inni ministrowie, Chur- 
chill podkreśla, że odrzucenie przez lordów 
budżetu jest najważniejszem zdarzeniem 
chwili i oświadcza, że liberali nie pozostaną 
u steru, 0 ile nie otrzymają pełnomocnictwa 
do zniesienia prawa „veto* w kwestyach 
prawodawczych, przysługującego izbie. Z 
konserwatystów wyslępowało jedynie nie- 
wiele z wybitnych przedstawicieli. W prze- 
szłym tygodniu wyglosił mowę Lansdowne. 
Z byłych ministrów występował Walter Long. 

Hamburg.—Stwierdzono dotychczas, iż 
wskutek katastrofy spowodowanej wybu- 
chem gazometrów, zmarło 13 osób, 15 zaś 
odniosło ciężkie rany. 


Paryż.—lzba posłów zaaprobowała fran- 
cusko-szwajcarską umowę w sprawie prze- 
prowadzenia linii kolejowej „Franc-Vallorbe*, 
łączącej się z sympluńską linią kolejową i 
uiogodniającej komunikacyę pomiędzy Pa- 
ryżem, Lozanną i Medyolanem. 

Paryż. — Pichon oświadczył w radzie 
ministrów, że cztery mocarstwa opiekuńcze 
Krety doszły do porozumienia w sprawie od 
powiedzi na notę turecką, żądając ostate- 
cznego sformułowania formy rządów na wy- 
spie z zachowaniem zwierzchnictwa sułtana. 
Nota ta będzie wręczona dn. 27 listopada 
ambasadorom tureckim, akredytowanym przy 
czterech państwach opiekuńczych. 

Waszyngton.—Sekretarz skarbu w spra- 
wozdaniu rocznem przedłożonem izbie, obli- 
cza deficyt w bieżącym roku finansowym 
na sumę 73 milionów dolarów. 

Berlin. — W liście do wyborców ks. 
Hohenlohe potwierdza, że przyjął swój wy- 
bór na vice-prezydenta parlamentu tylko pod 
tym warunkiem, że na sekretarza nie będzie 
wybrany poseł polski. 


Berlin.—Wczoraj ukończone zostały w 
parlamencie rozprawy ogólne nad traktatem 
handlowym z Portugalią. Projekt przeka- 
zany został komisyi. ` 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram „specyalny). 


Libawa. — Usposobienie spokojna."*Zyto_97 kop. 
owies biały 721/ kop., czarny 751/3 kop. 

Rybińsk.— Żyto w*nat, 118/119 wł.g8 rb. 70 kop. 
8 rb. SU kop. owies zwykły 4,rb. —g4ś rb.giOFkop., 
kamski 3 rb. 75 kop. — 3 rb. 90 kop., kasza 11 rb. 
50 kop., groch 9 rb. — 9 rb. 50 kop.; mąka żytnia 
wołżańska 9 rb. 75 — 10 rb.$kamska_Y_rb. 50 kop. — 
9 rb. 60 kop., pszenna 10 rb. 50 kop. — 11 rb. 

Odesa. — Pszonica$l rb. 16 kop., żyto 89 kop., 
owies 75 kop., jęczmień 70 kop., kukurydzaź 48 kop. 
siemię lniane 2 rb. 03 kop., rzepikowe_1l rb.zżGOjkop. 

Marsylia. -— Pszenica ulka 21 fran., ozima 22/5 
fran.; jęczmień 131, fran., kuknrydza 14!/3 f”. 

Berlin. — Usposobienie stałe. Pszeuica na krótki 
termin 2193/, mar.; ua dłuższy termin 2171/4$mar , ży- 
to na krótki termin 169374 mar.; na dłuższy termin 
1743/, mar., owies na krótki termin 155 mar; jęczmich 
ros.-dunajski 128—131 marek. 


Giełda. 
Petersburg, d. 25 listopada. 
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Z ostatniej chwili. 


(Od koresp. własnych). 


Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 25 go 
listopada. 


Na wie'zornem posiedzeniu rozpatry- 
wano interpelacyę w sprawie okólvika za- 
rządu więzień, zabraniającego adwokatom 
odwiedzania więźniów. [Iuterpelacya została 
przyjęta wszystkimi głosami przeciw pra- 
wicy. 

Min. sprawied., Szczegłowitow, daje 
natychmiast obszerne wyjaśnienia. Biorąc 
rzecz ogólnikowo, w więzieniu gospodarzem 
jest władza więzienna, której wolno każdego, 
kto zakłóca porządek, usunąć z lokalu wię- 
zienia. Kiedy w r. 1905 odwokaci przyszli 
do senatu z zamiarem urządzenia strajku — 
wietką słuszność miał senator; 'btóry Żawo* 
łał do nich: „Precz“! (na prawicy— brawo!) 

Odwiedzanie bez kontroli więzień przez 
adwokatów niweczy święte zasady sprawie- 
dliwości. Mogą oni przynosić więźniom 
bomby (śmiech). Owszem, w Odesie wię- 
źniowie przyznali się do tego, że oczekują 
obrońców z bombami i bronią (hałas). 

Minister przechodzi do uzasadnienia 
swego wyjaśnienia z punktu widzenia pra- 
wa, stara się udowodnić, Że art. 569 nie 
może być stosowany. Art, dopuszcza spoty- 
kanie się obrońcy z więźniem na osobno- 
ści, nie może jednak uzasadniać gwałcenia 
porządku w więzieniu. 

Przyczyną wydania okólnika były wła- 
śnie takie wypadki. Adwokatura z obrońcy 
podsądnego stała się obrońcą zbrodni. (Ha- 
las). Przynoszą oni do więzień listy, pisma 
lewicowe; stwierdzono, że teroryści komuni- 
kowali się ze światem przez adwokatów. Na 
razie powstała myśl rewidowania obrońców, 
lecz została ona odrzucona przez senat w 
roku 1905. Jeśli sędziom pokoju nie przy- 
sługuje prawo rewidowania więzień, to tem- 
bardeiej adwokatom nie wolno robić w wie- 
zieniach, co się im podoba. 

Mowę swą kończy minister przechwał- 
ką: „Wiedziałem o okólniku, mimo to nie 
odwołałem go, uznając stosowanie okólnika 
za zupełnie prawne. Wyrażeniem życzenia 
w formule przejś:ia do porządku dziennego 
wy nie zmienicie sytuacyi, albowiem mini- 
ster jest okiem Monarchy i nie cdstąpi od 
prawa. Zmiany są możliwe chyba tylko w 
drodze uchwalenia takiego prawa: kiedy o- 
brońca znajduje się w więzieniu, władza 
więzienna ma być zeń usunięta. 

Referent Lutz w krótkiej przemowie 
popiera interpelacyę. 

Sokołow uważa, iż wyjaśnienia mini- 
stra nie nie mają wspólnego z istotą inter- 
pelacyi; minister zamiast dowodów demon- 
strował sztuczki. Minister oświadczył, że 
gwałci prawo i gwałcić je będzie, a więc 
samo wyjaśnienie ministra sprzeciwia się 
prawu. 

Puryszkiewicz składa nizsi pokłon mi- 
nistrowi za rosyjską patryotyczną mowę, 
lży palestrę, wreszcie prosi ministra, aby 
jak najenergiczniej okiełznał instytucyę ży- 
dowskich szczekaczy („brechuncow*). 

Bułat twierdzi, iż wdzięczność, którą 
wyraz ł Puryszkiewicz ministrowi, jest zro- 
zumiała, gdyż Szczegłowitow uratował go od 
kary za wstrętny postępek. Mówca dowo- 
dzi, iż minister zamiast dać odpowiedź na- 
padał na adwokatów tak, jakgdyby interpe- 
lacya dotyczyła adwokatów. 

Karaułow utrzymuje, że minister po- 
twierdził zdanie frakcyi a.-d., że rząd igno- 
ruje wymagania prawa. 

Markow lży adwokatów, jako najemnych 
protektorów zbrodni. 

Puryszkiewicz zaznacza w kwestyi 
osobistej, że odpowiadać Bułatowi nie będzie, 
gdyż zadaleko jest, aby mógł plunąć. 

, Chomiakow (łagodnie). Pluć nie przy- 
zwoicie. 
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INSTYTUCYA 4. 
POLECA: 


Sieczkarnie ( 


Szarpacze 
Noże do sieczkarni fabryki Sheffeldzkiej (Anglia) Burys i S-ka. 


MŁYNY 


Kosztorysy 


bryki angielskiej 
i S-ka w Colchester. 


BJ 


E N 


| 


t 


A jów BEZAKOWSKA 30. 


fabryki angielskiej Benthalla. 


udoskonalone, zupełnie bezpieczne w użyciu, od-| 
znaczające się wielką oszczędnościa. 


14101 


Dawey, Paxman 


wysyłamy bezpłatnie. 


Angielskie kasy ogniotrwałe, zagwarantowane od włamania. 


Lekarze całe a 


GO 
Idealny środek PERETE 
przeczyszcza- 3 

jacy dia doro- 
słych i dzieci 


'r = 
Swiata 


w 


W : DZ 2: i 
‘kach. 


Cena pudełka 65 kop. Dostać można we wszystkich apt 


ROPEK ZZ 


Dr. 


zalecają stale 


ZA» ES R č 


Przyjemny, Lła- 
godny, skutecz- 
ny. 


Byeró;, Ttrsa, Badapeszt. 10011 


UWAGA!!! Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z; napisem rosyjskim, 


1440 MAGAZYN FUTER 


S.P. Istominej 
b. 


E a r M s a 
Firma cpzystuje M k ł | 4 
Mikołajowska 4 mae | Mikołajowska 
GFP Specjalnie dla dam futra 1 rzeszy 
futrzane na wierzch włosem, zagraniczne 
Karakużły, 
rozmaite 
Dla społnicaia obstałunhów bez zarzutu — 
sprewadzony spe:yalny krojczy z Wiednia. 
Kreszczatyk 48, 
obok magazynu Singera 
» P ą Fak 
najrozmaitszyc świeżo palną, która ma- 
Herbate lepszych firm, k 
ności ku- R 
pującego. Kakao I Czekoladę carskie i krajowe. 
Każdy kupujący korzysta z 15% rabatu gotówką lub 20% towarem. Przy ma- 
olbrzymia partya 
Otrzymana prawdziwych puchowych C h u S t g k 
renburskich i Penzeńskich ) 
rękawiczki, pończochy, skarpotki, trykot. ko- 
palta i sąrałowskie 
Ceny niższe od cgzystujących. mememe 


LJ 
Gorzety 
ane z Z ANA RA R 
że być anielona w obec- 
gazynie warsztat do wyrobu mebliiparawanów bambusowych 
Cieple Szuiki i kalesony, puchowe i szydełżk. halki, 
Magazyn W. N. SIROTKINA, Kreszczatłyk Nr 8. 


Tchórze, wiewiórki, lisy, kangury. 
w ogromnym wyborze, 
ADODYN summ 
Kaw 

holenderskie, szwaj- 
Firma filii nie posiada. 13840— 
patta Paasatowskie barchany sarpinkowe, 
13925 


EBK A 
Czesko-Rosyjska fabryka oś 8 
trykotowych i pończoszniczych 


Na sezon zimowy poleca ciepłą bielizne Jegarow ską i in., chust- 
ki penzeńskie, puchowe, wełniane kziianiki damskie, figsra, 
kamasze, rękawiczki. kostyumy dla myśliwych, kurtki na fu- 
trze i z weiny wielbiądziej, Dla cierpiących na reumatyzm 


"jk, kalesony 1 Ld Dziecinna bielizna ciepla. sz 
Cenniki ma żądanie. 


M Ceny bardzo nizkie i stale. 

agazyn .- I k 
| G. W. Andrle " a "40: EE A 

79 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


Michat Bukowiński w Kijo 


ul. Kreszczażik 5. 11341—35 | 


Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu Kijów». | 
Poleca: 


Roboty Izolacyjne z matoryałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, inzol 
ryt, Kieselgur). Lampy żarowo-naftowe „Lira“. 

Posadzkę terakotową <:Marywib. Cegłę ogniotrwałą <Marywil> 
wysok. wytrzymałości. 

fw dębową masywną cTajkuryy. Dachówkę marszylską ory- 
inalną. 

Blachę r czarną i ocynkowaną. 

Biachę falistą i kcnstruscyo tejże. 


UŚ 


PS 


UÓBSZOŻSZE 


| 
| 


Mi ateryały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. Kołdry plus 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie. 


Wystawa 


W magazynie A. | A Berestowskiego Krcszcz. 


bławatnym Je 33 


Materyałów sukiennych, wełnianych, jedwabnych, dywanów, kołder, pokryć na 
mebło, tiulu, chustek ciepłych i t. p. 14334 Ceny nizkie. 


podarunków 
świątecznych. 


Berdyczów. 
Skład nasion i kwiatów świeżych. 


L: Dalewskiej 


Berdyczów Sklep — Białopolska 37. 


> „Zakład ogrodniczy — Daniłowska 17. 

Poleca wybór kwiatów własnej hodowli po nizkiej cenie, posiada zawsze świe- 

że kwiaty zagraniczne. Wszelkie wyroby wykonywane są szybko, punktualnie 
i gustownia przez uzdolnionych Specyałistów. 


Oddział Kijowski „Warszawianka“ W. Włodzimierska 43, 


Znopatrzony w kwiaty i rośliny, Ceny również nizkie. 


14203 


R | 


R I, 


+ PHOSPHETING Y 
TERE A 
s Fe RZE 
1 BY! JE = Ay 4 
i 1, 


Sy) Mapa 4 PP E, 


ostalon. Faiom, 


przyjemny pokarm, najodpowiednicjszy 
dla dzieci od 6 miesięcy do 10 lat, 
zwłaszcza w czasie odląrzania od pier- 
si i w okresie rośnięcia Ułatwia z4D- 
kowanie i zapewnia prawidłowy roz- 
wój kości. Sprzedaz w składa::h aptecz- 
nych i aptekach. 

Ostrzegamy przed naśla- 

downictwami. 14406 


puchalter- 


t 


piwa 


p”lak, dyplom., z kilkuletnią praktyką, ; 


znaj. rosy ski, niemiecki, frahc. i z po- 
ważn. refer-nc, szuka p sady w miejscu 
lnb na prowincyi. Prvrezna 14 m. 19. 
Bohus:ewicz. 14506 


E. HERSE s 


20 Kreszczatyk i 


Ogromny wybór 


Soboli = 


Od 40 — 200 rb. sztuka. 


a 


ZAWIADOMIENIE 


DOM HANDLOWY 


ielki bławatny magntzyn 

PROREZYA Nr !7 

Podaje do wiadomoś i pp. kupujących, 

iż otrzymano ogromny transport su- 

kiennych i bławatnych t warów, zaku- 

piory l w wielkiej ilośc! w naj- 
lepszych fabrykach rosyjskich. 


Sprzedaż po canach fabrycznych 


iclki wybór materyzłów podług cen 


następnjących: 
Plusz im. futra ua kost. 
damskie od 2 rb. 75 k 
Sukuo » n» 75. „ 
Syberyna ang. w desen. „ 2 „ 50; 
Wełna =, EEG 6 
Trico si awf 204: 
Fay-de-Cbine % T 7018 
Jedwab na bluzki ga <kaj 30% 
Fular TENTS 
Kanus illusion T 
Odcinek na kost. meski „ 7 „ 30, 
» Spalko +; «ar8ło 50. 
Barchan RPEŃ "GE. 
Madepolem u wie idm) 
P.ólno nne. 23 n 
Zowe SATA eol 
Chustki ecrepis e e * 
Flanele y n 
Orenburskie chustki nan Sy 


Plusz meblowy 
Matəryaly wyprzedają się ostatecznie. 


Fabryka kafli I majoliki 


J. Andrzejowskiogo 


Poleca udoskonalone ogrzewacze 


„Wulkan“ 


P za parowe Czyszcze- 
oszożądność w opa'o, osuszania wilgoci, | P Prusinowska (Skład fotograficzny) | Firma nagrodzona “iiei arbowanie 


równomierae nagrzewanie mieszkania. 
Przenośne piecyki. 
Biuro fabryki: Kijów, Kroszczatyk 16 


Telefon Nr 810. 14331 


» l Wicrzbowa Nr B. 


Ni IGK 


l 


najlepszy środcą 

dla niedokrwi- 
stych i rekon= 
walescentów. 


Główny skład: Kijów, Prozorowska Nr 2. Telefon 24-02 


| NA SEZON ZIMOWY 
| 


il 


wełniane, penzeńskie; 
puchowe, czapki kara- 
kułowe, kotik, męsk. 
damsk. i dziecin., mufki, 
kołnierze futrz., spód- 
niczki, szlafroki, matin- 
ki. figaro, kamizelki su- 
kien. włóczkowe, kurtki, 
bielizna prof. Jegera; 
koszulki ciepłe, kama- 
sze, rękawiczki, ubran= 
ką dziecinne, wełniane, 
rob. szydńełk. puchowe, 


| 
kapturki. 14295 | 


| Petersbhurska fabryka bia- 


lizny i krawatów 


Prorezna 2, tel. 282. Przyj- 

mują się obstałunki, prze- 

rób., znaczenie bielizny. 
Ceny sumienne i stałe. 


t www i 


Młody człowiek 


posiadający kilkoletnią praktykę w Kró- 
łestwie Polskicem 1 w Księstwie Po 
znańsk'em, a obecnia zarządzający du- 
zym ruajątkiem, poszukuje posady rząd- 
cy od Nowego Roku lub prźniej. Ofer- 
ty st. poczt Bila gub. p'olrkowska. 
Poste-restarte dla »Rolnikac. 14552 


LAMPA 
sæ- Filips 


najtrwalsza i bezwątpienia daje 


JR. M. HERSZMANŃ 
i 


. 

Dv nabycia we wszy-ikich lepszych c- 
cher. lecę. en óch. cham. 

au diner. S'adresser à la 


lektrotechniczuych magazynach. 14551 
rédaction J. R. 


Dame 
k warszawianka dobra 


Poika krawcowa, poszuku- 
je roboty w domach prywatna. na przy- 
chodnią lub stałą. Prozorowska 38 in. 3 

14543 


poszukuję naucz. Zn. jęz. franc. 
i muzykę na wyjazd. W.-Wlodzi- 
mierska 49. Biuro Morońskiego. 14546 


Liogan. 


Dnia 26, 27 i 28-go listopada o godvi- 
nie J3lej rano w lakału pod Ne 27 


if przy ulicy W.-Wasylkowskiej licytator 


Kals 0 W $K I 


Nr 270 


Śrułowniki_Corbetta 
Młyny pionowe—Blackstona 
Noże “Jeka. Tyzaka 

Latarnie bezpieczeństwa 


SZAFY JELAZNE WJIEDEŃSKIE 


mew wra DZ EDA nanan na eE =EREADEZATICZAA 


Kiżów, Kr eszczatyk ZRĄ 


w pedwórzu przy Grand Hotelu. 


ags w Koziatynie i Aleksandrówce 
Filje: gub. kijowskiej. 14077 


POLECA 


C IODEOZEOREO FOS IEEE W OF TZT LTE "PTT" 


Dia dzieci, matek, rekonwale- 
scentów, osób nerwowych i 
ù starców. Fosmora zapewnia 
prawidłowy rozwój krwi, keś- 
zia mięŚni. Niezbędny pokarm 
dla dzieci w okresie ząabko- 
wania i rośnięcia. 
"iczne opinie Pp Lekarzy i Ordynato- 
ów szpi alı dvłącza się do kazdego pu- 
elka, Drslać mozna w aptekach i skł apt 
Cena pudełka Rb. l. 
Główny skład: Południowo-Ros. Tow. Handlu Towarami Aptoczn. w lig je: 
1451 


PRZEGLĄD NARODOW 


MIESIĘCZNIK 


„poświęcony zagadnieniom życia narodowego w zakresie po- 
litycznym, naukowym,społecznym, literackim i artystycznym. 
kitowaictwaa Zygmunta Balickiego. 


Wychodzi w drugiej połowie każdego miesiąca w objętości 
8 arkuszy druku. 


WĄCZKA -GDŻYWCZA:. = 


14545 | przedpłata wynosi: 


W WARSZAWIE: Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: 


rocznie . . . . rb. 8.— rocznie. . . «irb. 10.— 
półrocznie . . . » 4— pólrocznie. . . „ 5— 
kwartalnie. . „ 2.— kwartalnie . + 250 


w GALICYI rocznie koron 20.— 
Za odnoszenie do domu 15 kop. kwartalnie. 


Cena numeru pojedyńczego I rb. 


Adres Redakcji: WARSZAWA, Smolna 10 m. 10, telefon 32-15 
Agencyzi Redakcyjnej: 
"LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, Zimorowicza 11— 16. 


micjski dokona sprzed»ży najrozinan.- | SKŁADY GŁÓWNE: w Administracyi Przeglądu Narodo- 


szy'h mebli, obrazów. dywanów, por- 
tycr, lamn, zegarów, samowarów, p'r- 
celany, bronzu i innyrh przedmiotów. 
Rzeczy oglądać mozna doia 24 i 25-go 
od godziny 12 — 4-ej po poł. 


Nowo-=gtworzony 


Warszawski fabryczny 


Skład Mebli 


13289- 21 


DMITRWEW | S-ka Angielskie py lustra, gar- 


pitury mebli, materye jedwabne, 
draperye, firanki i wszelkiego ro- 
dzaju meble 
po cenach fabrycznych 


bez konkuraneji, 
Kreszczatyk 37 wprost Funduk. 


Rubli 30 - 50 


mogą zarobić zdolni agenci, urzędnicy 
prysatni j t. p. Oferty pod »Aw. Ze 
do Biura Ogłoszeń Ungra, Warszawa, 
14452 


muzyki i teoryi. Dyplom 


Lekcye w arszawskiego konserwat. 


V.-Podwalna #0 m 3, Wysocka. 14403 


Bażantarnia Zabokrzycka 


(Zabokrzycz p. Krzyżopoł gub. padol.) 
sprzedaje obernic żywo bażanty angiel- 
skie obrączkowe no 3 rb. sztuka ko- 


14515] w Łodzi. 


wego Szpitalna 14, telef. 25-51 (kantor „ułosn Warszawskie 
go") w Warszawie, w Towarzystwie Wydawniczem Żamorowicza 
L1—15 we Lwowie, i w księgarni St. Ołczaka, Mikołajewska 2, 
Oprócz tego, przedpłatę na Pczegłąd Narodo- 
wy przyjmują wszystkie księg: rnie. 


i storosyywwnaać 


13992 


Kto chce tanio kupować = 


niech odwiedza Magazyn bławatny Donu Handlowego 


N. LUSIN, W. SUMIEC i S-ka 


reszczatyk (6/2 d. Szlachty. 

Suknó, trykot, syberyna, wełna. jedwabie, koldry, dywany, plusz i in. towary. 
Wielki wyhór spódnie jedwabnych i wełniavych. 

Ceny nizkie. ; Codziennie otrzyniują się nowości. 


1446 


Zakład Jerzniczy cały rok otwarty. Pięć wiorst od stacyj „Nałęczów* dr. 


guiy i kury loco Żabokrzycz. Wiosna |żel. Nadw. (godzina drogi od Lublina, 5 od Warszawy). Bezp. komun’ 


będą ccn; wyższe. Prosimy wczesne 
zamówienia na jaja bazancie. 14522 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk." specjalne pa- 


przyjmują: 


i Księgarnia Polska 
p. Saniutycz-Kuroczyckiego. 


| czanie ubrań 


z. Kijowem przez S rny — Kowel. Poczta i telograf na miejscu. 
H o 25% tańszy od tetniego. Leczenie 
Sezon zimowy cięższych post. chor. : nerwowych, 
wym. wyjątk. spokoju i troskliwej opieki lekarskiej. kąpicłe gazowe, igliwio- 
we. mwner. i t. a, Hydro i el ktro-terap'a, Masaż, Gigmastyka, Ruentgerzacya, 
d'Arsonvalizacya, Kąpiele el: ktryczne, czterokomorowe i świetlne. Kucbu a dye- 
trtyczna pad nadz. lckarsk. Scisły nadzór lekarski. Powozy na zamówie. 
Ie. Całodzicn. u'rzym, od 3 rb. dziennie. Prosp: kty szcerg. graiis j franco, 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


= Kijów, Prorazna 2 

G. Zajcewa "r"; 

Wielkim złotym medalem 

i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 

obstalunki śpiesznie wyk. w przeciąga 5 g. 7 Telefon 18683. 
Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie balo- 
We, szynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowe i nne. Parasolki, p -niofie, 
szlafroki, rękawiczki, mebłe bez prócia, jak również dywany pluszowe i aksamitne. 


rowe OCZYySZ- 


Drakarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezna:9) róg Fuszkińskiej 


s : H w Mohylowie 
Sprzedaje SIĘ " podsiin 
10 i pół dziesięcia ogrodu. Dom micsz- 
kalny i zahudowania. W tem 7 dzies. 
pod winuicą — winograd kuracyjny. 
Wiadomość: p. Anna Fedkowicz, pocz- 
ta Zamiechów gub. podolska. 14521 


dobrze polecony 

gł 0 n 0 M pragnie zmienić 
posadę od 1-g0 

marca r. p. Adres: Koszowala, kijow. 
gub., poste-restiante. Aze. 14497 


WłąGnini amioni vas oby- 
Właściciel kamienicy watar 
ziewski rekomermnd. pp. właścic'clom 
energicz. prakt, | ucz. zarządza'ą- 
cego kamienicami,  M.-Zytymierska 
TEA 14471 


utynowany handlowiec, pisz. 
Hk biegle na m-Sz., poszukuje posady 
polsko-ros. korespondenta lub wo- 
jazera. Of r'y łask: Michałowska 
Nr 16m 5 dla L. P. 14423) 


Masaż twarzy; 


udmładza i wydelikatnia płeć i koor 


skóry. Niszczy zmarszczki, piegi i 
wszelkie plamy skórne. Pirogowska 
Nism 2. 14278 


pud rb, 4 funt, 


Nasienie buku ky 15 Wia 


dun. Salanów guh. pod. Zarząd dóbr 
Hr. Klementyny Tyszkiewiczowej. 
13875 


Drzewo opałowe 
Skład S. Piotrowskiego 


w Kijowie na Przystani. Telefon 2234 
Ceay najniższe. Drzewo najlep. 121:6 


Szarogród Pod. 


prenumeratę i ogłoszenia do 


|„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


stowarzyszenie Opożywcza 


pociągów. 


(ZIMOWY) 
Na kol. Połud.-Zachodnich: 


Kuryer I i II KI. Odesa, Kiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I,II iII kl. Odrsa, Brześc, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 45 zrana, 
przychodz. © gvdz. 9 w. 

Osobowy 1, II i 1IL kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Huimań--odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. © godz. 6 m. 20 
zrana, 

Pośpieszny I, M i III kł. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany Il i IH kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV kł. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 W., przych. o g. 2 po pół. 

Kuryer I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przycb. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1I, II i UI kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—-od- 
chodzi of. ll m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrwna. 

Osobowy l, II ill kl. Mikołajów, 
Hlizawetgrad, Znamienka, Fastów—o0d- 
chodzi v g. 10 m. 5O zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po pul. 

Osobowy I II i LIL kl, Berdyczów, 
Radzi wiłłow, Wiedeń — odchodzi o g. 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana. 

Mieszany I i II kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiow, Mastaw—odch. o g. 4 
m. 35 po poł, przychodzi o godzinie 9 
m. 33 zrana. 

arów pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel—odchodzi u godz. 10 m.14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. 1V kl. Malin—od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych' 
o g, 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Fastów IIE kłasa od- 
chodzi 6 godz. 3 minut 32 po południu 
oprócz dni świątecznych. 

Osobowy I, LI i LII kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 wm 50 w., przychodzi 
08 T m. 51 zrana. 

Pocztowy |, 11 « III kl. Warszawa, 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz 12 m. 25 pu poł. 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorem. 

Osobotmy I, II i Il! kl. Brześć, Bia- 
łystek, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 


Ra kolei Mioskiewsko-Kijow- 
sko-Woroneskieji 


Pośpieszny I, lI i III kl. Moskwa. 
Konotop, Nawla i Briansk, odch o £. 
12 minut 15 w peł, przychodzi o g. 5 
min. 35 po poł. 

Pocztowy 1, ILi III kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
35 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o godz. 1 w południe, 
przych. o g. 4 m. L5 po poł. 

Osobowy 1, Ii IM kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz, 7 
m. 30 zraną. 

Pośpicszny I, II i HI kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rosiów, Sewasto= 
pol — odch. 0g. 7 m. 55w., przychodzi 
o g. 9 m. 57 rano. 

Pocztowy I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug—odch o g. 10 
min. 80 zrana, przychod:i o gedzinie 7 
wieczorem. 

Osohowy I, IŁ i HI kl. Kursk, Wo- 
roncż odchodzi o godz. 6 m. 40 wiecz., 
przych o godz. il zrana. 


